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Czy Stany Zjednoczone 
Europy są tylko mrzonką? 


(Na marginesie konferencji genewskiej), 


Na stosunki ekonomiczne każde- 
go panstwa coraz bardziej dominu- 
jący wpływ poczynają wywierać ten- 
dencje, zmierzające do rozstrzyg- 
nięcia szeregu pierwszorzędnych za- 
gadnień gospodarczych w płaszczy- 
znie międzynarodowej, ściślej mó- 
WIĄC międzypaństwowej. Tendencje 
Powyższe znajdują należyty wyraz 
w _ kartelach poszczególnych dzie- 

zin produkcji, na zjazdach między- 
ARarodowych izb przemysłowo-hand- 
owych, a zwłaszcza na zebraniach 
tagi Narodów. 

| Nie zważając jednak na to ist- 
nieje wszędzie w większym lub 
mniejszym stopniu rozczarowanie co 
üo możności realizacji + postulatów 
ednośnie międzynarodowej wspól- 
Pracy w dziedzinie gospodarczej, co 
specjalnie tyczy się wolaohandlo- 
wych doktryn genewskich. Rozcza- 
FOwanie opiera się zresztą na cal- 
kiem realaych przesłankach, które 
m. in. np. spowodowały, że Polska 
Po dziś dzień nie ratyfikowała — i 

Usznie — konwencji międzynaro- 

owej, dotyczącej zakazów przywo- 
ZU | wywozu. To samo odnosi się 
<O odbywającej się obecnie w Ge- 
ħewie międzynarodowej konferencji 
© rozejmie celnym, który z powodu 
ostrych sprzeciwów nie dojdzie, 
Przynajmniej w dotychczasowej for- 
mie. do skutku. 

akie są tego powody? 

Bardzo proste. Wszelakiego ro- 

aju koncepcje, dotyczące między- 
narodowej współpracy są zazwy- 
czajtak skonstruowane, że uwzględ- 
maş wyłącznie interesy krajów wy- 
sokoprzemysłowych, z wyraźną 
szkodą dla krajów rolniczych, tak, że 
często poza frazesem międzynarodo- 
wego pacyfizmu gospodarczego kry- 
lą się cele aż nazbyt przejrzyście 
<Boistyczne. Zapomina się przytem 
o /naczelnej zasadzie, że liberalizo- 
uje ram międzynarodowego obro- 
lib towarowego musi iść w parze z 
, Eralizowaniem wymiany ludzi i 
kapitałów. 

agadnienie to ujął doskonale 
W przemówieniu swojem na plenum 
konferencji w sprawie (rozejmu cel- 
aego minister Kwiatkowski, » pod- 
kresla:ąc, że „dla większości państw 
Wielokrotnie łatwiejsze byłoby zre- 
Zygnowanie z obecnego prohibicyj- 
A0O-protekcjonistycznego stanowiska, 
Rdyby uzyskały możność wołnego 
nieskrępowanego rozwoju gospo- 
są ego w tych dziedzinach, które 
rod nikiem niejako ich praw przy- 
zonych i naturalnych, niż wów- 
czas, Rdy stają wobec konieczności 
CCYZJI fragmentarycznej, dotyczącej 
chocby najbardziej uzasadnionego 
Postulatu międzynarodowego, ale 
rujnującego ich równowagę, może 
sztuczną, lecz z takim trudem zdo- 
bytą ! utrzymywaną, bez widoków 
na kompensatę w innych dziedzi- 
nach cą W tym konkretnym wypad- 
ku projekt o razejmie celnym był 
wogóle niedostosowany do wymo- 
gów życia i spotkał się nietylko 
z niechęcią ze strony państw agrar- 
Rych, ale nawet ze sprzeciwami nie- 
których państw wysoko uprzemy- 
łowionych, m. in. Francji. 

Czy z tego więc wynika że Sta- 
SEE noczoze Europy, mające — 
cej Ng o T Brianda — na 

~ „zespolenie się państw euro- 
kiskich na podstawie gospodarczej, 
mrap żniej także politycznej“ „są 
Już 4 a nieziszczalną? Bynajmniej. 
się ponie — pomimo, zdawałoby 
== yprzezwyciężonych przeszkód 

rzy, FAżnie zarysowują się kontury 
najo ztej Pan-Europy, jakkolwiek 
bedzie  dopodobniej odbiegać ona 


znacznie od jerwotnych 
oncepes: czn pier y 


Stan 


rzucają Y Zjednoczone Europy na- 


dziejowa * zresztą jako konieczność 
aiea twierdza nas w tem 
wleski c= dr. Mieczysław Sza- 
nego Ba terownik Biura Ekonomicz- 
SERS nku Polskiego, który ogło- 
„Sprą tanim zeszycie czasopisma 
święca, Obce" ciekawy szkic, po- 
ra on Nie: temu zagadnieniu. Zawie- 

War wnikliwą analizę, któ- 
d $ Ehmiar zasługuje na uwagę. 
Świą “je Się, że jako bankier 
około zę aa Europa przed wojną 
miliardów dolarów netto, 
aczając SA zagranicą, nie wy- 
Sadi jednoczonych. Po 
obec Stan użenia europejskie- 
ocenia się nomię i , Zjednoczonych 
dów dolarów, janie na 16 miljar- 
2 miljardów dolar c eze w r. 1928 z 
przez Amerykę 


=. Inwestowanych 
otrzymała przeszło granicą, Europa 
wę. 


Jako fabrykant świata, Europa tra- 
ci swą przedwojenną supremację. 
Wojna dała impuls krajom pozaeu- 
ropejskim do troskliwego rozwoju 
przemysłu. Hasło industrjalizacji po 
wojnie rozwinęło się już powszech- 
nie, a w konsekwencji wzmógł się 
protekcjonizm celny. Europa za nie- 
zbędne do swej egzystencji surow- 
ce spożywcze i przemysłowe może 
płacić tylko wywozem towaru, lecz 
tu spotka się zjednej strony z kon“ 
kurencją potężnego aparatu prze- 
mysłowego Stanów Zjednoczonych, 
który w oparciu o  prohibicjonizm 
celny, produkcję masową i dostatek 
kapitału, łatwo rozszerza rynki | zby- 
tu, a z drugiej strony o produkcję 
kolorową, która oparta otanią robo- 
ciznę, coraz więcej emancypuje się od 
dowozu europejskiego. 

Nielepiej przedstawia się spra- 
wa w handlu światowym, w któ 
rym udział Europy w r. 1913 wyno- 
sił około 60 proc, natomiast współ- 
cześnie spadł do połowy obrotów 
światowych. W ten sposób gospo” 
darstwo światowe weszło w proces 
radykalnej przebudowy. Hegemonja 
gospodercza nad światem przesunę- 
ła się z brzegów Atlantyku nad 
brzegi Pacyfiku. Jest to proces wi- 
docznego eliminowania Europy z 
rynków światowych.  Supremacja 
gospodarcza dość wyraźnie przesu” 
wa się z rąk przemysłowców do 
właścicieli surowców. 

Kraje pozaeuropejskie swe źród- 
ła surowców pragną wyzyskać na 
miejscu, a w obrotach światowych 
coraz mniej używają pośrednictwa 
europejskiego, kierując swe bogac- 
twa bezpośrednio do głównego kon- 
sumenta — Stanów Zjednoczonych. 
Gdy powyższe światowe podstawy 
dobrobytu europejskiego widocznie 
się kruszą, na rynku wewnętrznym 
przemysł cierpi na nadprodukcję z 
powodu braków rynków, wysokich 
kosztów produkcji, a osłabionej na- 
bywczej zdolności ludności zuboża- 
łej, Rolnictwo nie odbudowało się 
do poziomu przedwojennego, a mi- 
mo zmniejszonej dostawy produk” 
tów spożywczych ze strony Z.S.R.R. 
i Rumunji, Europa cierpi na depre- 
sję w rolnictwie z powodu konku- 
rencji zboża zamorskiego. Federacja 
Sowiecka stanęła w opozycji gos- 
podarczej do reszty Świata. Władz” 
two kolonjalne wystawione jest na 
rewoltę świata kolorowego. 

Ludność Europy. która przed 
wojną znajdowała szeroki upust w 
emigracji, współcześnie stygnie na 
miejscu z powodu wstrzymania prą- 
dów wychodźczych. Wytwarza to 
uczucie duszności i przeludnienia 
przy obniżonej stopie życiowej. 

Należy przyjąć pod uwagę, że 
wszystkie państwa europejskie prze- 
chodzą podobne trudności gospo- 
darcze a wspólne troski zmuszają 
do poszukiwania wspólnych środków 
pomocy. Następuje coraz widocz- 
niejsze przechodzenie od autarchiji 
do solidaryzmu europejskiego. Z każ- 
dym rokiem rośnie ilość instytucyj 
międzynarodowych dla współpracy 
intelektualnej i gospodarczej. Obec- 
nie istnieje około |'/ą tysiąca związ- 
ków międzynarodowych, z których 
około 600 ma siedzibę w Genewie. 
Ponad granicami państw są monto- 
wane coraz liczniejsze kartele, a 
wreszcie powstaje Bank Międzyna- 
rodowy. 

Poczucie solidarności europejskiej 
coraz wybitniej wzrasta i wzrastać 
będzie pod wpływem ducha rewolty 
społecznej płynącego ze Wschodu, 
a zwłaszcza taranu supremacji- go- 
spodarczej ze strony Ameryki. Racjo- 
nalizacja i masowość produkcji dła 
terenu, obejmującego 300 miljonów 
konsumentów przy tańszej niż ame- 
rykańska robociźnie i lepszej tech- 
nicznej inwencji ułatwiłaby prze- 
mysłowi europejskiemu w ramach 
berjery celnej ochronę rynku we- 
wnętrznego i potężną ekspansję na 
zewnątrz. Wreszcie koncentracja 
rozproszkowanych obecnie kapitałów 
przywróci Europie zachwianą po- 
zycję bankiera świata. 

Zalążkiem Pan—Europy staje się 
już rosnące zbliżenie francusko-nie- 
mieckie, na realnem podłożu odro- 
dzonej siły finansowej Francji i roz- 
budowy, przemysłowej Niemiec. Koło 
tej konstelacji poczną się niezawod- 
nie grupować inne układy planetar- 
ne, z biegiem czasu prowadząc do 
stopniowej, mozolnej i długiej reali- 
zacji „sztandaru gwiażdzistego” Sta- 
nów Zjednoczonych Europy, które 
byłyby etapem do stworzenia fede- 
racji światowej, obejmującej w przy- 


Dzień p. premjera Bartia. 


WARSZAWA, 20.III. (Pat). Dnia 

b. m. p. premjer Bartel przyjął w 
godzinach  przedpołudniowych ko- 
lejno ministra robót publicznych Ma- 
takiewicza i posła Rzeczypospolitej 
Polskiej w Moskwie p. Patka. Po 
południu odwiedził p. premjera mar- 
szałek Senatu prof. Szymański, z 
którym p, premjer odbył krótką kon- 
ferencję. 

Od godz. 17 min. 30 do 21 od- 
było się pod przewodnictwem p. 
premjera posiedzenie komitetu eko- 
nomicznego ministrów. Po posiedze- 
niu komitetu p. premier przyjął ko- 
lejno kierownika Ministerstwa Skar- 
bu Matuszewskiego i ministra Jó- 
zewskiego. 


Węgier, Polak 
bratanki. 


GENEWA. 20.III, (Pat). Rząd pol- 
ski nadesłał do sekretarjatu Ligi Na- 
rodów w celu zarejestrowania i pu- 
blikacji polsko-węgierski traktat kon- 
cyljacyjno' arbitrażowy, podpisany w 
dniu 30 listopada 1928 roku. Trak- 
tat ten przewiduje, że nieporozu- 
mienia wszelkiej natury, które mo- 
głyby powstać między układającemi 
się państwami, zostaną poddane 
procedurze koncyljacyjno-arbitrażo- 
wej. Zobowiązanie to nie obejmuje 
nieporozumień, których źródłem by- 
ły takty, poprzedzające zawarcie o- 
becnego traktatu. Nieporozumienia, 
dla których załatwienie przewidzia- 
ne jest przez inne konwencje, ist- 
niejące między obu państwami, spe- 
cjalna procedura, regulowane będą 
zgodnie z temi konwencjami. Należy 
podkreślić jeden z punktów traktatu, 
zgodnie z którym nieporozumienia, 
które mogłyby wyniknąć z powodu 
jego interpretowania lub wykonywa- 


ćwa 


nia, będą poddane bezpośrednio ar-~ 


bitrażowi, z wyjątkiem wypadków, 
przewidzianych przez specja i«e kon- 
wencje. 
przeciąg 3-ch lat. W razić nicupr:.* 
dzenia o wymówieniu przez jedną 
ze stron przynajmniej na rok przed 
upływem tego terminu, moc obo- 
wiązująca traktatu przedłuża się na' 
dałsze trzy lata. Obecnie liczba trak- 
tatów w sprawie pokojowego załat- 
wienia nieporozumień, zawartych 
przez Polskę i zarejestrowanych w 
sekretarjacie Ligi Narodów, docho- 
dzi do 2ł. 


Francja aprobuje umowę 
polska-niemiecką. 


PARYŻ. : 2111. (Pat). Wiadomość 
o podpisaniu traktatu handlowego 
połsko-niemieckiego znaalzła szeroki 
oddźwięk w prasie francuskiej. Wczo- 
raj wieczorem „Temps“ i „Journał 
des Debats“ podali w obszernych stre- 
szczeniach tekst traktatu z uwzgięd- 
nieniem ważniejszych jego punktów. 
Dzisiejsze poranne pisma różnych kie 
runków i odcieni zamieszczają obszer- 
ne artykuły które oprócz szczegóło- 
wej anakzy traktatu podnoszą jego 
znaczenie pod względem politycznym. 

PARYŻ, 20.III. (Pat). „Femps* 
konstatuje, że fakt podpisania w 
Warszawie traktatu handlowego 
polsko-niemieckiego świadczy, iż tu 
rozum wziął ostatecznie górę nad 
rozrachuna>mi politycznemi. Obie 
strony musiały poczynić pewne u- 
stępstwa, lecz jedna i druga znaj- 
dą w zawartym traktacie ważne 
kyrzyści. Bądź co bądź, traktat ten 
wytwarza możliwość współpracy w 
dziedzinie ogólnej działalności obyd- 
wu narodów, dzięki czemu jest on 
w stanie ułatwić uspokojenie umy- 
słów i wywrzeć korzystny wpływ 
na stosunki polityczne między Ber- 
linem a Warszawą. 


Orędzie prezydenta 
Hindenburga. 
BERLIN, 20.Ii1. (Pat). Zgłoszony 


przez frakcje koalicji rządowej wnio- 
sek o rozplakatowaniu kosztem 
państwa orędzia prezydenta Hin- 
denburga w sprawie podpisania 
ustaw haskich przyjęty został wczo- 
raj przez Reichstag. 


szłości federację amerykańską, azja- 
tycką, sowiecką i brytyjską. 

To też słusznie konkluduje dr. 
Szawleski, że podjęcie głębszych 
studjów w tym zakresie staje się 
ważne, aktualne i pożądane. Ważne, 
gdyż problemy takie trzeba na włas- 
nym gruncie przemyśleć zgóry do 
końca — nie dać własnego myślenia 
przez fakty obce zaskoczyć. Aktu- 
alne, ponieważ od Zachodu płynie 
ku nam coraz większy nacisk, aby 
rezygnować z wielu bastjonów go- 
spodarczych. Pożądane, bo warunki, 
w jakich wynikła mysi sfederowania 
Europy, nie są chwilowe ani przypad- 
kowe, lecz ciągłe i rozwijające się. 


Miecz. Gold. 


Traktat został wawarty p 


Zabiegi marsz. 


RATYCZHY 


Szymańskiego. 


Telefonem od własnego korespondenta z Węszawy., 


, Pierwszy dzień formowania no- 
wego gabinetu desygnowany przez 
Pana Prezydenta Rzplitej p. marsz. 
Senatu prof. Szymański rozpoczął o 
godz. l0 rano od narad z prezesem 
klubu BB posłem Sławkiem i wice- 
marszałkiem Senatu sen. Gliwicem. 
Narada ta trwała około 2-ch godzin. 
W rozmowie z dziennikarzami pan 
marszałek Szymański zaznaczył, że 
napotyka na trudności w formowa- 
niu nowego gabinetu, że jednak nie 
traci nadziei na porozumienie z klu- 
bami. O personalnej obsadzie tek 
we wstępnych rokowaniach jeszcze 
się nie mówiło. 

O godz. 12 w gabinecie p. mar- 
szałka odbyła się konferencja z pre- 
zydjum klubu BBWR, w której wzięli 
udział posłowie: Polakiewicz, Bojko, 
Lechnicki, Kościałkowski, Piasecki, 
Lcewenherz, Zdzisław Stroński. 

Dowiadujemy się, że prezydjum 
klubu BB przedstawiło p. marszałko- 
wi deklarację, w której wyraża dość 
pesymistyczny pogląd na możliwość 
uformowania gabinetu o ścisłej 
współpracy z Sejmem. Jednak, nie 
wykluczając takiej możliwości, goto- 
we jest w całej rozciągłości poprzeć 
poczynania marsz. Szymańskiego. 

W tym też czasie rozpoczęło się 
w Sejmie posiedzenie przedstawicieli 
Centrolewu, na którem skrystalizo- 
wano opinię wchodzących ugrupo- 
'wań politycznych w stosunku do za- 
biegów marsz. Senatu, zmierzających 
do sformowania w obecnej sytuacji 
gaainetu. 

Stronnictwa te przedewszystkiem 
w deklaraciach, jakie ich przedsta- 
wiciele złożyli p. marsz. Szymańskie- 
mu, przypomnieli postulaty, które 
wysunęli w okresie tworzenia rzadu 
prof. Bartla i przedstawili je na piś- 
mie Panu Prezydentowi. Postulaty 
te sprowadzały się do żądania „u- 


gruntowania w państwie praworząd- 
ności“, do konieczności zlikwidowa- 


nia „dwutorowości działania, które 
cechowały rząd prof. Bartla“. Jako 
naczelne zadanie nowego rządu, 


Centrolew pragnąłby widzieć podję- 
cie programowej szerokiej 'akcji, 
zmierzającej do złagodzenia kryzy- 
su gospodarczego. Skład osobowy 
gabinetu zależy wedle tego stosun- 
ku wyłącznie od woli Pana Prezy- 
denta Rzplitej. 

Po południu o godz. 5 p. marsz. 
Szymański przyjął prezydjum klubu 
PPS, a więc wicemarsz. Senatu Po- 
snera, wicemarsz. Sejmu posła Źu- 
ławskiego, posłów Niedziałkowskie- 
go i DLiebermana. Przedstawiciele 
PPS złożyli p. marsz. swe deklaracje 
i w.czasie godzinnej konferencji 
przedstawili mu motywy, jakie kie- 
rowały nimi przy ustaleniu swego 
stanowiska wobec poczynań p. mar- 
szałka Szymańskiego. 

P. marsz. Szymański ze swej stro- 
ny przedstawił prezydjum kl. PPS 
deklarację klubu BBWR. 

O godz. 5.30 p. marsz. Szymań* 
ski udał się do prezydjum Rady Mi- 
nistrów i odbył tam konferencję z 
p. premjerem Bartlem. Na tem dzień 
wczorajszy został zamknięty. Dzis 
p. marsz. Szymański będzie konty- 
nuował swe rozmowy z przedstawi- 
cielami ugrupowań politycznych Sej- 
mu i Senatu. 

O godz. 10 rano odbędzie się kon- 
ferencja z prezydjum klubu Wyzwo- 
lenia, o godz. 12 z prezydjum klubu 
Ukraińskiego, a następnie z prezydj. 
klubu Narodowego. 

da R = 

Wyznaczone na poniedziałek nad- 
chodzący. plenarne posiedzenie Sej- 
mu odroczone wczoraj zostało do 
wtorku. 
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Niemcy fortyfikują granice wschodnie. 


KRÓLEWIEC, 19.III. (Ate). „Kó- 
nigsberger Allgemeine Ztg.“ donosi, 
iż minister skarbu Rzeszy zażądał 
kredytu w wysokości 30 milionów 
marek na rozbudowę twierdz nie- 
wschodzie, 


mieckich na żądanie 


swoje minister tłumaczy zmianami 


granicznemi na wschodzie, na sku- 


' 


BERLIN, 20.III (Pat). W niemiec- 
kich kołach gospodarczych i .poli- 
tycznych polsko - niemiecki traktat 
handlowy jest w dalszym ciągu 
przedmiotem ożywionej dyskusji. 

Obawy, wyrażane dotychczas w 

ołach niemieckiego przemysłu wę- 
glowego, ucichły. Sfery, które do- 
tychczas wysuwały obawę, ze węgiel 
polski, mający ze względu na swe 
geograficzne położenie tendencję ku 
tym samym niemieckim  rynkom 
zbytu, co węgiel Sląska Opolskiego, 
będzie mógł łatwo konkurować dzięki 
mniejszym kosztom produkcji w 
Polsce, obecnie wyrażają zadowole- 
nie, że przedstawiciele przemysłu 
węglowego polskiego i niemieckiego 


tek traktatu wersalskiego. W planie 
tym między innemi przewidywane 
jest zaopatrzenie fortyfikacji w Piła- 
wie w dalekonośne działa kosztem 
2 miljonów marek. W *ten sposób, 
stwierdza pismo, ważny punkt obro- 
ny nad  niemieckiem morzem 


wschodniem będzie wzmocniony. 


Jedność gospodarcza Śląska. 


zagłębia, porozumieli się ze sobą 
w drodze prywatnej w sprawie uni- 
kania bezwzględnej walki konku- 
rencyjnej i że jest nadzieja wyparcia 
wspólnemi siłami węgla angielskiego 
z północnych rynków Niemiec. Na- 
tomiast w kołach przemysłu węglo- 
wego Nadrenji podnoszą zastrzeże- 
nia, że węgiel górnośląski, wzmoc- 
niony obecnie o kontyngent węgla 
polskiego, rozpocznie silniejszą, niż 
dotychczas, konkurencję z węglem 
westfalskim. Zgodnie podkreślają 
z zadowoleniem, że polsko-niemiec- 
ka umowa węglowa jest przyczyną 
restytucji jedności gospodarczej Gór- 
nego Sląska. 


Separatystyczne stanowisko Turyngji. 


BERLIN, 20.01. (Pat). Konflikt 


pomiędzy rządem Rzeszy a Tu- 
ryngją, wywołany listem ministra 
spraw wewnętrznych Seweringa 


przeciwko nacjonalistycznemu mi- 
nistrowi Turyngji dr. Frickowi za- 
ostrza się z każdym dniem coraz 
bardziej. Dotychczas miarodajne koła 
Rzeszy nie zdecydowały się jeszcze 
na ogłoszenie materjałów, obciąża- 
jących dr. Fricka, które zmusiły 
min. Seweringa do cofnięcia sub- 
wencyj miesięcznych dla Turyngii. 
Wielkie wrażenie w kołach politycz- 
nych Berlina wywołała wiadomość, 
że list swój min. Sewering wysto- 
sował między innemi na Życzenie 


ministrów, z którymi, podobnie jak 
i z kanclerzem Rzeszy, omawiane 
były szczegółowo wszelkie zarzą- 
dzenia przeciwko dr. Frickowi. Wy- 
toczenie skargi o zdradę stanu dr. 
Frickowi i nadburmistrzowi miasta 
Eisenach p. Jansonowi dotychczas 
nie nastąpiło. Cały materjał obcią- 
żający znajduje się narazie w mini- 
sterstwie sprawiedliwości. Według 
twierdzenia pewnych dzienników, 
należy się liczyć nawet z możliwością 
wkroczenia Reichswehry do Turyngji. 
o ileby dr. Frick nie chciał ustąpić 
ze stanowiska ministra spraw we- 
wnętrznych Turyngji. 


Czechosłowacja pragnie zawrzeć z Bułgarją 
traktat przyjaźni. 


PRAGA, 20.1 (Pat). Według tu- 
tejszych informacyj, poseł bułgarski 
w Pradze, bawiący obecnie w Sofiji, 
wręczył swemu rządowi zaproszenie 
rządu czechosłowackiego do zawarcia 


traktatu przyjaźni i arbitrażu. Narady 
w tej sprawie miały się posunąc tak 
daleko, że kwestja podpisania takie- 
go traktatu zależy od kilku nieznacz- 
nych formalności. 


WIADOMOŚCI z KOWNA 


PROJEKT ROZBUDOWY PORTU 
KŁAJPEDZKIEGO. ł 


Na posiedzeniu rady ministrów przyjęty 
został projekt rozbudowy portu kłajpedzkie 
go. Projekt przewiduje wybudowanie nowe- 
go nrola i ustawienie nowych dźwigów. Po- 
wyższe prace mają być wykonane w ciągu 
najbliższych trzech lat. 


ODZNACZENIE LITEWSKIE DLA WŁOS- 
KIEGO MINISTRA. 


Jak donosi Elta, poseł litewski w Rzymie 
p- Czarneckis udekorował orderem Gedymi 
na I-go stopnia włoskiego ministra obrony 
kraju generała Gezzerę. 
ARESZTOWANIE „PLECZKATISOWCÓW". 

Według komunikatów prasy litewskiej. 
aresztowano w pow. wiłkomierskim grupę 
„pleczkajusowców”, a mianowicie: czterech 
braci Dudlauskasów. J. Żvirenasa, J. Rimel- 
skisa, J. Ramiauszke i Ant. Potnszysa. 


NOWY ZJAZD TAUTFININKÓW. 


„Jaunikas Sinas donosi z Kowna, że w 
najbliższym czasie zwołany będzie zjazd Cen 
tralnego Komitetu partji laulininków, na któ. 
rym będzie rozpatrzona sprawa programu po 
litycznego oraz sprawy taktyki partyjnej. 
Omawiana od dłuższego czasu kwestja roz- 
szerzenia wpływów partji tautimninków przez 
wciągnięcie do współpracy innych stronnictw 
politycznych, ma zdaniem korespondenta 
„Jaunikas Sinas“ mało widoków powodzenia 
ponieważ śród opozycyjnych stronnictw nie 
zazmaczają się tendencje do współpracy z ta- 
utininkami. Możliwem jest tylko jedyne wyj- 
ście: wciąganie poszczególnych wybitnych 5- 
sobistości politycznych do współpracy z rzą- 
dem. s 


TENDENCYJNY KALENDARZ. 


Litewski związek szankisów wydał kalen- 
darz na rok 1930, szeroko kolportowany na 
Litwie oraz wśród mniejszości litewskiej w 
Prusach Wschodmich. Kalendarz przepełnio- 
ny jest fałszywemi wiadomościami o Polsre, 
między innemi zawiera dane statystyczne, 
które obliczają liczbę mniejszości litewskiej 
w Polsce na jeden miljon. 


Imieniny Marszałka 
Piłsudskiego w Łotwie. 
RYGA, 19.01. (Ate). Dziś, w dniu 


imienin Marszałka Piłsudskiego na- 
dany był przez radjostację koncert 
muzyki polskiej, następnie szef wy- 
dsiału prasowego w łotewskiem M. 
S. Z, dr. Alfred Bilman wygłosił 
przez radjo odczyt o Marszałku Pił- 
sudskim. Łotewski organ wojskowy 
„Łatvjas Karejvis* umieścił dzisiaj 
fotografje Marszałka Piłsudskiego, 
oraz dwa obszerne artykuły, oma- 
wiające jego działalność. 


Konferencja 
łotewsko-estońska. 
RYGA, 20.II. (Ate). Łotewski 


minister spraw zagranicznych Cel- 
minsz wyjeżdża dnia 2l-go marca 
do Tallina na konferencję z estoń- 
skim ministrem spraw zagranicz- 
nych. Przedmiotem konferencji ma- 
ją być bieżące sprawy polityczne. 
Ministrowi towarzyszyć będzie na- 
czelnik wydziału bałtyckiego w M. 
S. Z. Munters. 


Walka gwiazdy z krzyżem. 
RYGA. (Ate). „Prawda" zamie- 


szcza artykuł przewodniczącego 
związku „bezbożników” Jarosław- 
skiego, atakujący w niesłychanie o- 
strych wyrazach kardynała Faulha- 
bera za jego przemówienie przeciw- 
ko prześladowaniu religii w Sowie- 
tach. Jarosławski nazywa kardynała 
„człowiekiem ze zgnilizną”, tłuma- 
cząc w ten sposób na języ rosyj- 
ski nazwisko kardynała. Artykuł Ja- 
rosławskiego przepełniony jest nie- 
słychanemi obelgami pod adresem 
Kościoła katolickiego i kończy się 
zapewnieniem, iż planowana wojna 
krzyżowa przeciwko Sowietom skoń- 
czy się zwycięstwem komunistycz- 
nej gwiazdy nad krzyżem. 


Proces „Związku Wyzwolenia 

Ukrainy“, 

RYGA, 19.. (Ate). Po jedena- 
stu dniach toczącej się w Charko- 
wie rozprawy sądowej członków 
Związku Wyzwolenia Ukrainy za- 
znaczyły się wyrażnie tendencje in- 
scenizatorów procesu. Prokuratura 
w swoich wystąpieniach usiłuje na 
podstawie materjałów, dostarczonych 
przez G. P. U., skompromitować u- 
kraiński ruch narodowy i przedsta- 
wić inteligencję ukraińską jako agen- 
tów „światowego  imperjalizmu". 
Niektóre zapytania prokuratury są 
nawet na stosunki sowieckie cynicz- 
ne. lak np. w ostatnim dniu proce- 
su prokurator zapytał jednego z 
oskarżonych, czy inteligencja ukra- 
ińska jest rzeczywiście prześladowa- 
na przez Sowiety, jak pisze o tem 
prasa zagraniczna. Oskarżony nie 
dał żadnej odpowiedzi. Znajdujące- 
go się wśród oskarżonych duchow- 
nego ukraińskiej Cerkwi autekefal.- 
nej, prokurator dopytywał się, czy 
można mówić o prześladowaniu re- 
ligji w Sowietach. Proces odbywa 
się w atmosferze niezwykłego pod- 
niecenia. 


P. Merkis przeciwko p. Zauniusowi. 
Kowno czy Kłajpeda? 


Przed kilku dniami powtórzyliśmy 
w skróceniu (Nr. 63 Kurj. Wil.) treść 
wywiadu, udzielonego przez litew- 
skiego ministra spraw zagranicznych 
p. Zauniusa, korespondentowi „Kó- 
nigsberger Allgemeine Zeitung“, 
podczas ostatniego pobytu w Berli- 
nie. Wywiad ten był nacechowany 
pragnieniem usunięcia konfliktu, po- 
wstalego pomiędzy Kownem a Ber- 
linem na tle zarządzeń władz litew- 
skich w Kłajpedzie w stosunku do 
miejscowych urzędników—Niemców. 
w szczególnosci  postanowionego 
już wydalenia stamtąd pewnej ilości 
nauczycieli niemieckich. 

Minister Zaunius podczas poby- 
tu w Berlinie złożył deklaracje, za- 
powiadające cofnięcie tych zarządzeń 
i dorzucił do tej obietnicy sporo 
miłych słów, streszczających się w 
podkreśleniu szczerej chęci rządu 
litewskiego do ścisłej współpracy 
politycznej i gospodarczej z Rzeszą 
Niemiecką. Wszystkie te wynurzenia 
p. Zauniusa rozwinięte zostały sze- 
rzej w kilku wywiadach, udzielo- 


nych przez niego prasie niemieckiej. 
parę dni później, jak donosi 
prasa królewiecka, jeden z tych 


wywiadów, streszczony w „Kurjerze 
Wileńskim“, został przez cenzora 
litewskiego w Kłajpedzie skreślony 
ze szpalt miejscowego dziennika, 
pomimo, że miał być powtórzony 
dosłownie ze źródła i bez komen- 
tarzy. Wywołało to wielkie porusze- 
nie wśród kłajpedzkich Niemców, 
przenosząc się następnie również 
na grunt Królewca. 

Zdaniem opinji królewieckiej, 
skreślenie słów min. Zauniusa na- 
stąpiło na rozkaz gubernatora ob- 
szaru Kłajpedy, p. Merkisa, który 
podobno, nie po raz pierwszy usi- 
łuje pokrzyżować liberalizm kowien- 
ski w stosunku do spraw niemiec- 
kich na swoim terenie. Fakt zdeza- 
wuowania w ten sposób oświadczeń 
własnego ministra spraw zagranicz- 
nych należy już do bardzo daleko 
sięgających środków, to też prasa 
niemiecka z oburzeniem zapytuje 


„kiedyż się nareszcie skończy niwe- 


czenie przez władze kłajpedzkie do- 
brych chęci Kowna". 

Jednocześnie, ta sama prasa do- 
wiaduje się, że gubernator Merkis 
nie ogranicza się do cenzury słów 
ministra, ale swoje stanowisko za- 
mierza czynnie poprzeć, wydalając 
owych nauczycieli niemieckich w da. 
| kwietnia, wbrew zapowiedziom p. 
Zauniusa. Ponadto p. Merkis stara 
się poddać kontroli szkolnictwo w 
kraju kłajpedzkim, wchodzące w 
myśl statutu autonomicznego, w za- 
kres kompetencji władz samorządo- 
wych. W tym celu p. Merkis utwo- 
rzył przy swoim urzędzie stanowis- 
ko referenta do spraw szkolnych, 
który próbuje ingerować w tę dzie- 
dzinę. 

Prasa niemiecka robi z tych 
wszystkich powodów wielkie larum 
i, nazywając kroki p. Merkisa „cięż- 
kiem pogwałceniem statutu autono- 
micznego*, domaga się ustąpienia 
p. Merkisa, jako osobistości w wiel- 
kim stopniu uniemożliwiającej pacy- 
fikację stosunków na obszarze kłaj- 
pedzkim. 

Cały ten epizod, niewiele oczy- 
wiście, wpłynie na całokształt sto- 
stnków litewsko-niemieckich. Wska- 
zuje jednak on, że nawet potrzeba 
szukania politycznego oparcia w 
Niemczech, nie powstrzymuje nacjo- 
nalistów litewskich od kroków, ma- 
jących wyraźny cel osłabienia niem- 
czyzny w kraju kłajpedzkim. Kto 
wie nawet, czy w tej polityce wza- 
jemnie siebie dezawuującej nie ist- 
nieje świadoma t. zw. dwutorowość? 

przeciwnym razie wypadłoby 
przyjść do wniosku, że rząd p. Tu- 
belisa nie jest rządem dość silnej 
i świadomie działającej ręki, jeżeli 
jego przedstawiciel w Kłajpedzie 
bez większych ceremonij decyduje 
się sprzeciwić czynnie polityce 
swego ministra spraw zagranicznych. 
A może p. Merkis pozazdrościł po- 
czątkowych |laurów był. dyktatora 
Woldemarasa i chce z Kłajpedy po- 
dyktować linję polityki litewskiej 
dla Kowna? 

rz. 
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Sytuacja gospodarcza w lutym. 


Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy. 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
charakteryzuje w następujący sposób 
ogólną sytuację poszczególnych ga- 
łęzi gospodarki Polski w ub. miesią- 
<u. Luty jako miesiąc przejściowy 
między okresem zimy a sezonem 
wiosennym przyniósł osłabienie wy: 
twórczości i obrotów, co spowodowa- 
ło pewne upłynnienierynku  pienięź- 
nego, bowiem wskutek zastojów w 
obrotach handlowych zmalała podaż 
materjału wekslowego, co ułatwiło 
jego lokatę po niezmiennej stopie 
proc. Wkłady bankowe wykazały ten- 
dencję zwyżkową jak również wkłady 
oszczędnościowe w Połskiej Krajowej 
Kasie Oszczędnościowej. Wskutek ob- 
niżenia wydatków państwowych nad- 
wyżka z dochodów skarbowych wzros- 
ła w lutym do 15 milj. zł. czyli o 7 
mil. zł. więcej niż w styczniu, Trwa- 
jąca od dłuższego czasu depresja na 
rynku zbożowym, uległa w lutym po- 
głębieniu naskutek dalszego spad- 


Traktat handlowy 


kn cen. Na rynku trzody chlewnej 
nastapiło pewne ożywienie, którego 
skutkiem było lekkie wzmocnienie 
cem 

Lekka zima spowodowała spadek 
zapotrzebowania węgla, powodując 
tem samem spadek wydobycia i obro- 
tów węgla. 

Eksport wytworów żelaznych zwięk- 
szył się wskutek wzmożonych dostaw 
do Rosji. 

W związku z rozpoczęciem sprze- 
daży artykułów wiosennych i letnich, 
obroty wyrobów włókienniczych wy- 
kazały ożywienie. Wskutek okresu 
międzysezonowego obroty w handlu 
wewnętrznym stały na martwym 
punkcie. 

W związku z dalszem, poczęści, 
osłabieniem ruchu, w niektórych ga- 
łęziach gospodarki wzrasta liczba za- 
rejestrowanych bezrobotnych częścio- 
wo zatrudnionych. 


poisko - niemiecki. 


Wywiad u p. ministra Juljana Twardowskiego, przewodniczącego delegacji 
polskiej do rokowań handlowych polsko-niemieckich. 


W związku z podpisaniem trak- 
tatu handlowego z Niemcami, przed- 
stawiciel P. A. P. zwrócił się do 
p. ministra ]Juljana Twardowskiego, 
przewodniczącego delegacji polskiej 
z prośbą o poinformowanie go o za- 
sadniczych punktach umowy i wy- 
rażenie swego zdania o znaczeniu 
traktatu dla Polski. 

— Jakkolwiek umowa gospodar- 
cza dopiero co podpisana — zaęzął 
p. minister Twardowski — ma cha- 
rakter tymczasowego t zw. Małego 
Traktatu, to jednak reguluje ona 
nieomal całokształt wzajemnych sto- 
sunków gospodarczych obu krajów. 
Przedewszystkiem przyznają sobie 
obie strony wzajemnie klauzulę naj- 
większego uprzywilejowania w dzie- 
dzinie obrotu towarowego. Wskutek 
tego, Polska będzie korzystała z oko- 
ło 1400 stawek konwencyjnych nie- 
mieckich, podczas gdy Polska przy- 
znaje Niemcom mniej więcej 700 sta- 
wek konwencyjnych, przyznanych 
dotychczas innym państwom trakta- 
towym. Specjalnych zniżek taryfowo- 
celnych obydwie strony sobie nie 
przyznały, natomiast w dziedzinie 
reglamentacji obrotu towarowego 
udzieliły sobie znacznych kontyn- 
gentów towarów zakazanych w przy- 
wozie, względnie wywozie a miano- 
wicie: Niemcv przyznały Polsce kon. 
ty» gent 320.000 tonn miesięcznie węgla 
polskiego z znsałą salda, co oznacza, 
że ilości węgla, przywiezione z Nie» 
miec do Polski mogą być ponadio po- 
kryte wywozem  polskugo wegla dó 
Niemiee w tych samych uościach poza 
liczbą kontyngentu, Co do wywozu 
trzody chlewnej z Polski do Niemiec 
przyznany został roczny kontyngent 
w ilości 200.000 sztuk świń żywych 
lub bitych za pierwsze 18 miesięcy. 


Kontyngent ten podwyższa się na 
rok następny do 275.000, zas na 
dalszy rok do 350.000 sztuk. Kon- 
tyngent ten ma charakter oczywiście 
gospodarczy, gdyż weterynaryjne 
warunki dla jego wykorzystania zo- 
stały osobno uregulowane. 

Ponadto przyznają Niemcy kon- 
tyngent dla przywozu z Polski do 
Niemiec glejty sołowianej i minji w 
ilości 10.000 q rocznie, oraz kontyn: 
Renty wywozowe z Niemiec do 
Polski, a mianowicie: smoły z węgla 
kamiennego w ilości 100.000 q rocz- 
nie i złomu, stosownie do warun- 
ków, ułożonych między zaintereso- 
wanemi przemysłami polskim i nie- 
mieckim. Z drugiej strony Polska 
przyznaje Niemcom pewne kontyn- 
genty na towary zakazane powszech- 
nie do przywozu według t. zw. listy 
pierwszej, jak automobile i t. d. 

W dziedzinie formalności „celnych 
przyznano sobie wzajemnie poza 
klauzulą największego uprzywilejo- 
wania pewne ułatwienia w zakresie 
wystawiania świadectw pochodzenia 
jako też nacjonalizacji towarów, oraz 
odstąpiono od praktykowanej do- 
tychczas w Polsce zasady co do 
przychodzenia towarów z obszaru 
celnego drugiej strony. Zasada ta 
musiała być dotychczas utrzymana 
tylko ze względu na wojnę celną 
z Niemcami. 

Unormowanie stosunków gospo- 
darczych między obu krajami po- 
ciągnęło za sobą konieczność umow 
nego uregulowania sprawy wjazdu, 
pobytu i osiedlenia obywateli jednej 
strony na terytorjum drugiej. W tej 
mierze przyznano sobie wzajemnie 
największe uprzywilejowania dla 
tych kategoryj osób, które muszą 
przebywać w drugiem państwie dla 


r jest tylko odbiciem iwndencii, 


KUR JER 


urzeczywistnienia celów traktatu. 
Do tych kategoryj należą przemys- 
łowcy i kupcy, oraz pracownicy na 
stanowiskach kierowniczych. Osoby 
te oczywiście podlegać będą każdo- 
razowo obowiązującemu prawu o 
cudzoziemcach, a w żadnym wy- 
padku nie będą miały prawa do 
żądania traktowania narówni z kra- 
jowcami. 

Niemieckie spółki akcyjne, ban- 
ki i t. p., o ile otrzymają zezwole- 
nie na rozpoczęcie u nas działal- 
ności, będą traktowane narówni 
z podobnemi spółkami jakiegokol- 
wiek innego kraju. 

Co się tyczy uprawnień statków 
morskich na wodach terytorjalnych 
obu stron, uznane zostały w trakta- 
cie ogólne zasady międzynarodowe, 
W odniesieniu zaś do niemieckich 
towarzystw żeglugowych dla prze- 
wozu emigrantów z Polski, to mają 
być dopuszczone trzy największe 
przedsiębiorstwa tego rodzaju pod 
ogólnemi warunkami, ustalonemi w 
naszem ustawodawstwie. W szeze- 
gólności transport emigrantów odby- 
wać się będzie zgodnie e maszem u- 
stawodawsitwem tylko przez Gdynię 
i Gdańsk, przyczem wyraźnie zastrze- 
żono możność odmiennege traktowania 
przedsiębiorstw krajowych tego rodzaju. 

Umowę gospodarczą zawarto na 
jeden rok z trzechmiesięcznem wy- 
powiedzeniem, przewidując możność 
automatycznego przedłużenia waż- 
ności, o ile potem nie nastąpi wy- 
powiedzenie w terminie sześciu mie- 
sięcy. 

— Co zyskuje na traktacie Pol- 
ska i jakie korzyści przynosi on 
Niemcom? 

— Przedewszystkiem możemy li- 
czyć na dalszą ekspansję w kierun- 
ku wywozu, zwłaszcza surowców 
i produktów hodowlanych do Nie- 
miec, ale ukazują się także daleko 
idące możliwości naszej konkuren- 
cji w dziedzinie przemysłowej na 
zachodnich rynkach zbytu. Pewodze- 
mie nasze nu legorocznych Targach 
Lipskich nie jest boz głębszego zna- 
czenia. 

Niemcy przez traktat odzyskują 
częściowo utracony wskutek wojny 
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celnej rynek polski i wstępują na 


równych prawach w szereg innych 
naszych kontrahentów. 
— Jakie znaczenie ma świeża 


zawarty traktat handlewy dla współ- 
pracy obu państw? 

asnem jest, że dwie tak po- 
tężne organizacje gospodarcze, są- 
siadujące bezpośrednio ze sobą, jak 
Polska i Niemcy, nie mogą na dłuż- 
szą metę znajdować się w warun- 
kach uniemożliwiających normalne 
współżycie gospodarcze. Nowa umo- 
wa gospodarcza oznacza ważny krok 
w kierunku ogólnej normalizacji 
międzynarodowych stosunków Ego- 
spodarczych, a tem samem ogólnej 
ich stabilizacji. 

— Jakie widoki ma polski eks- 
port do Niemiec i które produkty 
wchodziłyby przy eksporcie w ra- 
chubę? 


— Poza skontyngentowanym eks- 
portem niektórych surowców i pół- 
fabrykatów można liczyć na znacz- 
ną penetrację ma rynek niemiecki 
wielu wytworów naszego przemysłu 
jak np. wyrobów drzewnych, cera- 
micznych, włókienniczych i t. d., 
które już okazały wybitną zdolność 
konkurencyjną na zachodnich ryn- 
kach zbytu. 

— Jakie znaczenie ma 
dla  kollaboracji finansowej 
państw? 

— Wpływ umowy gospodarczej 

w tej dziedzinie wyrazi się niewąt- 
pliwie dopływem kapitałów niemiec- 
kich przedewszystkiem w obrocie 
handlowym, a następnie zapewne 
także kapitałów inwestycyjnych. 
Zachęci te jednak i inne kapitały 
obce do szukania lokaty w Polsce. 

— Czy spodziewany jest w związ- 
ku z traktatem większy dopływ ka- 
pitałów zagranicznych do Polski? 
Czy prawdą jest, jakoby wielkie 
banki niemieckie miały otrzymać 
pozwolenie na otworzenie oddziałów 
w Polsce? 


traktat 
obu 


— Zagadnienie to łączy się ra- 
czej z wykonaniem umowy, aniżeli 
z samą iej treścią i w dzisiejszym 
stanie rzeczy sprecyzowana odpo: 
wiedź byłaby przedwczesna. 


Depresja na światowych rynkach zbożowych 
trwa w dalszym ciagu. 


Stabilizacja cen żyta na rynku niemiec- 
kim, jaką od dłuższego czasu można było za- 
obserwować, została zachwiana. Ceny zaczy- 
nają gwałtownie spadać, co należy przypisać 
zaniechaniu prowadzonej dotychczas przez 
rząd niemiecki akcji interwencyjnych zaku- 
pów. Wstrzymanie spadku cen było więc zja- 
wiskiem sziucznem, które z chwilą ustania 
interwencii, musiało znaleźć swój wyraz w 
notowaniach giełdowych. Sytuacja ta zresztą 
panującej ua 
wszystkich prawie bez wyjątku giełdach + wia 
towych. Jedynie pewne vdchylenie w ogólnej 
depresji uwidacznia się w tygodniu ubiegłym 
na giełdzie praskiej. Jest ono wywołane zwię 
kszonym (popytem dla żyta z racji czynin- 
nych tam zakupów przez wojsko. Nie odegra 
to jednak poważniejszej roli na całokształt 
sytuacji i ma raczej charakter lokałny. De- 
gute ce żyła natomiast możemy zaobserwo- 
wać na wszystkich rynkach europejskich, jak 
również i amerykańskich. Inne gatunki zbóż 
mie wykazują tak poważnych zmian i odchy- 
leń, jednak brak popytu przy dość znacznej 
podaży stwarza trudności przy ich zbycie na- 
wet po cenach obniżonych. Obroty paszami 
są nadal małe. Sytuacja na poszczególnych? 
rynkach zbożowych przedstawiała się w ubie- 
głym tygodniu, sprawozdawczym bardziej 
niepomyślnie. niż się to dało przewidywać w 
poprzednim okresie. Na stan wpływa głów- 
wie zastój zarówno w obrotach wewnętrz- 
nych, jak również w rąlacji eksportowej. 

Brak zaopatrzenia ma rynkach północ- 
nych redukuje tranzakcje eksportowe do gra- 
nic minimalnych i to mimo cen, stanowią- 
cych zaledwie jedną trzecią faktycznej war- 
tości towaru. 

Na rynku szwedzkim sytuacja jest w dal- 
szym ciągu niepewna. Ceny zbóż zagranicz- 
nych początkowo nieco się podniosły,nastę- 
pnie jednak znowu spadły. Wahania te w os- 
tatnich czasach są dość częste i zawsze koń- 
cszą się stratą kilku punktów na notowa- 
niach poszczególnych gatunków zbóż. Dla ży- 


Kredyt dla Banxu Rolnego. 
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W związku z wiadomościami, jakie uka- 
zały się w ostatnich dniach w prasie, „Gaz. 
Handlowa“ dowiaduje się z Państwowego 
Banku Rolnego, iż kredyt w wysokości 
1.500.000 dolarów na termin 9-miesięczny, 
przeznaczony na spocjałne cele obrotowe dla 
podniesienia produkcji rolnej w Polsce u- 
dzieliło Państwowemu Bankowi Rolnemu 
konsocjum banków angielskich przez Ham- 
bros Dank Ltd. w Londynie i Banca Com- 
merciale Italiana w Medjolamie za pośrednic- 
twem Banku Handlowego w Warszawie. 


Wszechbiałoruska Wystawa 
Gospodarcza w Mińsku. 


W dniu 1 maja ma być otwarta wszech- 
białoruska wystawa gospodarcza w Mińsku. 
Przygotowania do otwarcia wystawy są pro- 
wadzone już od dłuższego czasu, jednakowoż 
wąłpliwem się wydaje, czy otwarcie w tym 
terminie nastąpi, a to z tego względu, że bu 
dowa pawilonów i gmachów wystawowych 
mapotyka ma nieprzezwyciężone trudności 
w postaci katastrofalnego braku materjałów 
budowlanych. 


Protesty weksii w Litwie. 


W ubiegłym roku liczba protestowanych 
weksli w Republice Litewskiej osiagnęła po- 
riom rekordowy. Zanotowano mianowic e 
144.328 weksli na sumę 49.024.13 lit. W roku 
1927 liczba protestowanych weksli wynosiła 
85.619 na sumę 32.230.191 lit. zaś w roku 
1928 — 102.061 nu sumę 34.435.798 lit. 


Obrót czekowy w P. K. O. 
w m-cu lutym 1930 r. 


Ogólny obrót czekowy P. K. O, osiągnął 
w m-cu lutym b. r. kwotę 1.825 miljonów zł. 
Z kwoty tej na obrót bezgotówkowy-przele- 
wowy przypadało 1.142 miljony złotych czyli 
62,5 proc — ogólnej kwoty obrolu. 

Liczba uczestników obroiu czekowego 
wzrosła o dalszych 503 uczestników, osiąga- 
jąc na dzień 28.II 1930 r. 63.746. 

Suma wkładów złożonych na tych rachua- 
kach wynosiła w dniu 28.11, 1930 złotych 
178.865.123. 


Poplerajels przemysł krajowy 


ta panuje tendencja najsłabsze. Dostawy so- 
wieckie zostały wstrzymane. Najbiiźszy 9k- 
res nie rokuje zmiany sytuacji, gdyż zapasy 
zbóż w młynach są dość znaczne i wystar- 
czą jeszcze na jakiś czas. 

Na rynku zbożowym duńskim sytuacja 
zwłaszcza dla żyta jest bardzo niepomyślna. 
Przewidywane efekty umowy połsko-niemier- 

i kiej zawiodły. Ceny w dalszym ciągu spadają 
i sa już tak niskie, że rolnictwu duńskiemu 


h Gpłnca się T AAG zboża zagraniczne na 


aszę. 

w Estonj podaż zbóż kr ujowych jest b. 
mała. Większe młyny pokrywają swe zapo- 
trzebowamie importem s Polski, Niemiec i 
Sianów Zjednoczonych. Transporty żyła 50 
wieckiego, jakie nadchodzą do Talina, są 
tylko lombardowane, na podaż rynkową więc 
wpływu żadnego nie mają. 

Na. rynku łolewskim sytuacja w stosunku 
do ub. tygodnia nie uległa żadnej pomyśl- 
niejszej zmianie. 

* Na rynku praskim tendencja dla żyta w 
przeciwieństwie do notowań na ianych gieł- 
dach pomyślniejsza. Rozpoczęte przez woj- 
sko zakupy żyta i owsa wywołały zwyżkę 
cen o 71—10 kc. 

Ka rynku wiedeńskim panowała w dal- 
Szym ciągu tendencja słaba wskutek braku 
ożywienia w obrotach. 

Na rynku królewieckim zaznaczyło się do- 
tkliwe załamanie się cen żyta. Akcja rządu 
niemieckiego, zmierzając do utrzymamia ce- 
ny żyta na poziomie Rm. 16.16 za 100 kg., 
ustała w połowie tygodnia. Z chwilą zaś, kie- 
dy rząd niemiecki przestał kupować Żyto, 
cena jego obniżyła się nu 1.450 za 100 kg. 

W dniu 12 b. m. wydane zostało w Niem- 
czech rozporządzenie w sprawie premij wy- 
wozowych, będące podstawą polsko-niemiec- 
kiej umowy żytniej. Syłuacja na giełdzie ber- 
dińskiej po zaniechaniu interwencji przedsta- 
wia się podobnie, jak w Królewcu. 

Na rynku wewnętnznym panuje teadencja 
zniżkowa. 
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2 konferencji londyńskiej. 


„Nie warto ażebym tu siedział...“ 


LONDYN, 20.III. (Pat). Delegaci 
amerykańscy i angielscy czynią w 
dalszym ciągu zbiorowe wysiłki ce- 
łem ruszenia konferencji z martwego 
punktu, który spowodowały trud- 
ności porozumienia franko. italskiego. 

czoraj wieczorem toczyły się na- 
rady, dotyczące cyfr tonażowyc 


francuskich i italskich. Briand wyje- 
chał dzisiaj da Paryża. Przed wy- 
jazdem z Londynu Briand zauważył: 
„Nie warto, abym tu siedział, wy- 
glądając przez okno z hotelu, jaka 
jest pogoda. Powrócę, jak tylko bę- 
dzie tu dla mnie robota“. 


Niespodziewany wyjazd Brianda. 


LONDYN, 20.111 (Pat). Koła zbli- 
żone do konferencii morskiej poru- 
szone są niespodziewaną decyzją 
Brianda wyjazdu w czwartek do 
Paryża. O godzinie 9 ej wieczorem 
Mac Donald złożył wizytę Briandowi, 
poczem obaj spożyli razem obiad, 
po którym o godzinie ll-ej Brand 
zakomunikował dziennikarzom swą 
decyzję wyjazdu, tłumacząc ją nie- 
zbędnością swego udziału w obra- 


dach komisji spraw zagranicznych 
i podkreślając, że nie wie, czy bę- 
dzie mógł powrócić do Londyna w 
sobotę razem z premjerem Tardieu. 
Decyzja Brianda oszołomiła wszyst- 
kich. Nikt bowiem nie zdaje sobie 
sprawy, czy ma to oznaczać zakoń- 
czenie rokowań ze strony Francji, 
czy też przeciwnie, zwłaszcza, że 
przyjazd Tardieu uważany jest za 
niepewny. 


Aż do powrotu Tardieu i Brianda. 


LONDYN. 20.IH. (Pat). Premjer 
Mac Donald rozmawiał dziś wieczo- 
rem w swoim gabinecie w lzbie 
gmin z szefem delegacji italskiej 
Grandim. Poza temi konferencjami 


prywatnemi do czasu powrotu de 
Londynu Tardieu i Brianda nie na- 
leży spodziewać się znaczniejszych 
posunięć w pracach konferencji. 


Mussolini o sytuacji międzynarodowej. 


RZYM, 20.II! (Pat). Na posiedzeniu 
wielkiej rady faszystowskiej Mussolini 
złożył sprawozdanie z sytuacji mię- 
dzynarodowej i odczytał raport na- 
desłany z Londynu. Wielka rada za- 
aprobowała całkowicie działalność 


rozwijaną przez delegację wioską w 
Londynie, celem obrony prawa ltafi 
do parytetu morskiego z najpotęź- 
niejszem mocarstwem  kontynental- 
nem. 


Burzliwe posiedzenie austriackiej rady 


ministrów. 
Minister spraw wojskowych dostał ażaku. 


WIEDEŃ, 20.111. (Pat). Wczoraj 
wieczorem odbyło się kilkugodzinne 
posiedzenie rady ministrów w spra- 
wie obsadzenia stanowiska general- 
nego dyrektora kolei austriackich. 
Według doniesień dzienników, mia- 
ło dojść na tem posiedzeniu do 
starcia między wicekanclerzem i mi- 
nistrem spraw wojskowych WVaugoin 
a ministrem spraw wewnętrznych. 
W czasie posiedzenia minister Vau- 
goin zasłabł tak, że musiano go od- 
prawić do domu, W sprawie pogło- 


Jugosławja 

WIEDEŃ, 20.11. (Pat). Dzienniki 
wiedeńskie donoszą z Sofji, że poseł 
Jugosłowiański Nesicz podjął wczo- 
raj ponowne kroki u ministra spraw 
zagranicznych Burowa, powtarzając 
w ostatecznej formie żądanie swego 
rządu, aby rząd bułgarski zastoso- 
wałsenergiczne. środki, celem unie- 
możliwienia dalszych zamachów ay" 
namitowych. 

Pos. Nesicz wyraził przytem 
zdziwienie, iż rząd bułgarski, mimo 
poprzednich demarches oraz mimo 
kroków posłów angielskiego i fran- 
cuskiego, nic w tym kierunku nie 
przedsięwziął. Jak podaje prasa, w 
międzyczasie przyłączyły się do kro- 
ku Francji i Anglji także Włochy. 


sek o przesileniu gabinetowem wy- 
dano dziś mastępujący komunikat 
urzędowy: związku z doniesie- 
niami niektórych dzienników o rze- 
kokem przesileniu rządowem, wy- 
nikłem z powodu trudności przy 
obsadzaniu stanowiska generalnege 
dyrektora koloi austrjackich, należy 
stwierdzić, że niema żadnego prze- 
silenia i że sprawa obsadzenia wspom- 
nianego stanowiska będzie załatwio- 
na w ciągu kilku dni bez jakichkał- 


wiek przeszkód tego rodzaju, 


— Bułgarja 


Poseł włoski w czasie wizyty u mia. 
Burowa udzielił mu tych samych 
rad, co posłowie Francji i Anglji 

Fakt ten wywarł w Sofji siłae 
wrażenie, ponieważ Rzym wstrzy- 
mywał się ostentacyjnie od tege 
rodzaju akcji. 

Aby wzmocnić wrażenie swych 
domarcho=; swoanaażtuą polecily EWO- 
im przedstawicielom powtórzyć- je 
u prezesa rady ministrów Liabcze- 
wa. Sofji panuje przypuszczenie, 
że celem tych demarches było skło- 
nienie rządu bułgarskiego do unie- 
możliwienia działalności rewolucjo- 
nistów macedońskich. Prasa wyraża 
jednak powątpiewanie, czy rząd 
potrafi tego dokonać. 


Komisja palestyńska sprzyja Arabom. 


LONDYN, 20.1. A. T. E. Jak 
donosi „Evening News* sprawozda- 
nie komisji palestyńskiej, wyznaczo- 
nej przez rząd angielski dia zbada- 
nia przyczyn ostatnich rozruchów, 
ma być zredagowane bardzo nieko- 
rzyStnie dla Żydów. Komisja pale- 
styńska osądza bardzo ostro zarów- 
no deklarację Balfoura, jak i meto- 
dy administracyjne i stawia szereg 
wniosków, których zadaniem jest 


Deportacja 


RYGA, 20.111. (A.T.E.) Metropolita ukra- 
śńskiej Ccekwi autokefalnej Lipkowski, oraz 
6 biskupów tejże cerkwi zostali na mocy 
speejalnej decyzji kołegjum wszechukraiń- 


polepszyć położenie luoności arab- 
skiej w Palestynie. „Sprawozdanie 
odrzuca przypuszczenie, jakoby roz- 
ruchy arabskie były zgóry organi- 
zowane.Sprawozdanie poświęca duże 
miejsca zagadnieniom nabywania 
ziemi przez Żydów. Część członków 
komisji palestyńskiej nie podpisała 
jednaże tego raportu i zgłosiła za- 
strzeżenia. 


metropolity. 


skłego G. P. U. deportowani na wyspy Be- 
łowieckie. Metropolita Lipkowski, liezzag 
obecnie 80 łat, jest ciężko ehory, co jednakim 
nie powstrzymało wykonania decyzji GP.U. 


Za obcięcie języka adwokatowi. 


WARSZAWA, 20.IJI. (Pat).Sąd Najwyższy 
rozważał dziś sprawę mieszkanki Krakowa, 
Marji Pstrachowej, która w grudniu 1928 r. 
ohcięła scyzorykiem język swemu przyjacie- 
lowi adwokatowi krakowskiemu Wilhelmowi 
Goldbiattowi. 


A może było to 


KATOWICE, 20.111. (Put). Na terenie Świę- 
tochowic, Królewskiej Huty iWiełkich Haj- 
duków odczuto dzi ŝo g. 15,45 po południu 
siłne wstrząśnienie ziemi, które trwało około 
3 sekund. W słabszym stopniu wstrząśnienie 


Sąd okręgowy w Krakowie skazał Pstru- 
ehową na rok więzienia z twardem łożem í 
postem raz na miesiąe. Sąd Apelacyjny wy- 
rok ten zatwierdził. Obecnie Sąd Najwyższy 
oddulił kasację skazanej, wobec czego wyroł. 
nabrał mocy. 


trzęsienie ziemi? 


to odczuto również w Katowicach. Pochod- 
ło ono prawdopodobnie z detonacji podziem- 
nej, wywołanej robotami w kopalniach. Wy; 
padków z ludźmi nigdzie nie stwierdzomo. 


Znów straszliwa katastrofa w kinematografie. 


SZANGHAJ, 20.II[. (Pat). Donoszą tu o 
strasznej katastrofie, która wydarzyła się w 
czasie przedstawienia w jednym z kinema- 
toyrafów w Girynic w Mandżurjł. Mianowi- 
cie wybuchł pożar z powodu krótkiego spię- 
eia. Zgórą 100 osób, wśród nich przeważnie 


Okręt — 


LONDYN, 20.111. (Pat). Jak donosi agen- 
cja Indo-Pacific, w okolicy portu w Sajgo- 
nie ukazała się tajemnicza szalupa, najwido- 
czniej nieprowadzona przez nikogo. Jak się 
okazało następnie, była to szalupa chińska, 
która w swoim czasie wypłynęła z jednego z 


Walka chłopów 


BUDAPESZT, 20.111. (Pat). W Cengerba- 
got chłopi zaatakowali żandarmów, poszu- 
kujących przemytników tytoniu. Dopiero po 
przebyciu posiłków żandarmi zdołali przy u- 


Kto wygrał? 


WARSZAWA, 20.11. (Pat.) Dziś 
w lj-ym dniu ogane p ej klasy 
20-tej Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej główniejsze wygrane pa- 
dly na numery następujące: 75 tys. 
zł. — 38.346, po 10 tys. — 103.267, 
125.524, po 5 tys. — 85.588, 137.579, 
145.690. 


kobiety i dzieci, uległo zwęgleniu. Pożar rez,- 
szerzył się z niezwykłą szybkością i w krót- 
kim czasie ogarnął cały budynek. Na widow- 
ni rozgrywały się straszne sceny, wywołame 
tem, że wyjścia były zasłonięte żalusjarał, a 
okna pozamykane. 


widmo. 


portów w Kochinchinie i zginęła wraz z za- 
łogą. Po bliższych oględzinach okazało się, że 
załoga szalupy w liczbie 8 osób zginęła śmiex 
cią głodową. Wszystkie trupy znaleziono na 
statku. 


z żandarmami. 


życiu broni palnej opanować rewoltę chłops- 
'ką. 20 osób raniono. 20 aresztowano. Chłopi 
twierdzą, jakoby żandarmi bili ich kijami i 
sprowokowali ludnuść do walki. 


M Golisz się bez bólu tyfka 


za PoE ecen narare emy 
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WIEŚCI i OBRAZKI z KRAJU 


Marszałek Piłsudski obywatelem honorowym 
gmin pow. święciańskiego i dziśnieńskiego. 


W miesiącach grudniu 1929 roku, 
styczniu, lutym i marcu 1930 roku 
wszystkie następujące gminy miej- 
skie i wiejskie pow. święciańskiego, 
będącego jak wiadomo powiatem 
rodzinnym Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego powzięły uchwały o nadanie 
Mu obywatelstwa honorowego gmin, 
a mianowicie: daugieliskiej, duk- 
sztańskiej, hoduciskiej, kiemieliskiej, 

omajskiej, kołtyniańskiej, łyntup- 
skiej, mielegiańskiej, podbrodzkiej, 
święciańskiej, świrskiej, szemietow- 
skiej, wereckiej i żukojńskiej, oraz 
miast Nowo -Święciany, Święciany 


i Podbrodzie. 


Samolot sowiecki runął 


Przed kilku dniami na polach 
lnajątku Ludwinowo na terenie gm. 
hermanowickiej w rejonie odcinka 
granicznego Dzisna wydarzył się na- 
stępujący wypadek. Szybujący nad 
polskiem terytorjum sowiecki samo- 
lot bojowy w pewnym momencie 
na skutek deiektu motoru zaczął 
spadać z błyskawiczną: szybkością. 
Obsługa aeroplanu, dwaj łotnicy bol- 
szewiccy, usiłowali opanować tra- 
giczną sytuację i wyrownac spada- 
jącą maszynę. Na odległości zaled- 
wie 300 metrów od ziemi katastrofa 
zdawało się była zażegnana, gdyż 
spadający prostopadle aeroplan wró- 
cił do normalnej pozycji. Za chwilę 
jsdnak motor ponownie odmówił 
posłuszeństwa i samolot runął na 
ziemię. W ostatnim już momencie 
lotnicy wyskoczyli na spadochro- 


W dniu 19 marca gminy powiatu 
dziśnieńskiego: Jazno, Dokszyce, Mi- 
kołajewo, Głębokie, Hołubicze i Za- 
lesie na uroczystych posiedzeniach 
rad gminnych powzięły uchwały o 
nadanie obywatelstwa honorowego 
tych gmin Pierwszemu Marszałkowi 
Polski Józefowi Piłsudskiemu. Pozo- 
stałe gminy powiatu dziśnieńskiego 
już powzięły uchwały o nadanie 
obywatelstwa honorowego Marszał- 
kowi Piłsudskiemu w rozmaitych 
terminach w okresie od |5 marca 


1929 roku do 18 marca 1930 roku. 


na polskie terytorjum. 


nach, unikając w ten sposób nie- 
chybnej Śmierci. 

Stosunkowo niewielka wysokość, 
z której runął aeroplan uchroniła 
go od zniszczenia. Złamaniu uległy 
jedynie skrzydła oraz tylna część 
samolotu. Zanim nadbiegli Świadko- 
wie katastroiy żołnierze K. O. P-u 
oraz okoliczni mieszkańcy, lotnicy 
zdążyli oblać samolot benzyną i pod- 
palić. Ogień został jednak natych- 
miast ugaszony. 

Internowani lotnicy oświadczyli, 
iż odbywali ćwiczebny lot, osiąg- 
nąwszy jednak znaczną wysokość 
zmylili drogę i znaleźli się nad pol- 
skiem terytorjum, gdzie nastąpiła 
katastrofa. 

Samolot zaopatrzony był w ka- 
rabin maszynowy i numer 489. 


Różności z baranowickiego bruku. 


Któregoś dnia pełnego słońca a zarazem 
Śniegu, mieniącego się brylantową poświatą, 
zachodzę do kamienicy przy ul. Szeptyckie- 
go, która ma tablicę z napisem „Magistrat e 

Wchodzę do sali posiedzeń i chwilę je- 
stem w obszernym, solidnie wyglądającym 
gabinecie p. burmistrza. ; I a e 

Pan burmistrz to prawnik, ziemianin 1 
major w jednej osobie. Doskonale „kwaliti- 
ącje na burmistrza powiatowego miasta. 

— Obiecał mi pan kiedyś pokazać Bara- 
Nnowicze. Mam dzisiaj trochę czasu na taką 
Xrajoznawczą wycieczkę. 

— I ja też, zaraz pani służę. 

Ale pani się tak szozerze martwi brzydołą 
współczesnych Baranowicz, że chcę panią 
najpierw pocieszyć. p 

Spotyka mnie arcymiła niespodzianka — 
P. burmistrz Mackiewicz rozwija przedemną 
Prryniesiony przez jednego z urzędników 

in miasta Baranowicz, na którym jest i 
dzielnica przyszłości, tak zwana słusznie 
GgPrezentacyjna”. Będzie to miasto ogród. 

Czywiście ten plan wprawił mnie w dobry 

Mor. Wychodzimy na ulicę. Wpobliżu 

iStrątu przy ul. Narutowicza jest szpital 
amitjski ; ambulatorjum. Pod kierunkiem 
Z0naego tutaj lekarza dr. Nachumowskiego, 
zy «xlzamy mały, ciasny szpiialik na 2o ló- 
dek, mieszczący się w dawnej prywatnej 
dećznicy dr. Nachumowskiego. 

Oczywiście pierwsze ale i ostatnie wraże- 
mie: — Koniecznie trzeba budować szpital 
miejski w Baranowiczach. 

Zaglądamy do ambulutorjum. Pełno ludzi, 
szwłaszcza matek z dziećmi. 

* -—A teraz gdzie pójdziemy? pytam wy- 
<hadząc z łecznicy. 

— Teraz to już pojedziemy, bo to trochę 
dalsj. Wsiadamy do auta i jedziemy. Ulica 
Sadowa, gmach okazały z czerwonej cegły, 
jeszcze nieotynkowany i bez ogrodmiczych 
ozdób wpobliżu. Idziemy do niego jakimś 
prowizorycznym chodnikiem. Napisy głoszą, 
Że to łaźnia. Urządzenia wewnątrz pierwsza 
Klasa, solidna wygoda, bez rbytniej troski 
© elegancję i czystość tak niezbędna, wszyst- 

Q ta jest. pee 

Wychodzę pod milem wrażenieru. Na 
podwórzu p. burmistrz pokazuje mi miej- 
sce, ną którem będzie w tym roku urządzona 
pływalnia. Gdy to będzie zrobione, a ogrod- 
mik miejski da ładne otoczenie, każdemu 
Europejczykowi można będzie tę łaźnię po- 
kazać. Już dzisiaj w przedstawicielach miast 
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sąsiednich powiatów, budzi ona podziw, a 
i chęć posiadania podobnych urządzeń u 
siebie. 

-— (o to za gmach budujący się widać 
ot tam, — pytam pokazując na duży budynek 
murowany. 

— A to ciekawa rzecz. To dowód dużcgo 
uspołecznienia u naszych piekarzy. Utwe- 
rzyli spółdzielnię pieakarską i budują mecha- 
niczną piekarnię. — Gdy ona pójdzie w ruch, 
automatycznie, wszystkie piekarnie prywat- 
ne zostaną zamknięte. 

— Qzy tylko Żydzi do tej spółki należą? 

— Nie i chrześcijańscy piekarze też do 
niej przystąpili. 

— Czy budują to własnym kapitałem, 
chyba ma to ich nie stać jeszcze. 

— Oczywiście, że nie. — otrzymaii po- 
życnkę z „Banku Gospodarstwa krajowego". 
za mojem poparciem. 

— Mądrzy ludzie i b. nowocześni. 

— Gdyby tak za ich przykładem poszli 
rzemieślnicy innych fachów, to z czasem 
o A stałyby się miastem spółdziel- 
ców. 

Po obejrzeniu łaźni, jedziemy oglądać tę 
reprezentacyjną dzielnicę, na której Bank 
Polski wybudował już piękny gmach dla 
swego oddziału, gdzie buduje sie tor. gdzie 
stoją dworki kolonji urzędniczej i mieszkalny 
dom p. starosty. a 

Pan burmistrz pokazuje mi mury wzno- 
szącej się 7 oddziałowej szkoły powszechnej, 
z obszernem boiskiem, krzyż wzniesiony opo- 
dal „tej nowobudującej się szkoły. znaczy 
miejsce, gdzie ma stanąć kościół. Ponieważ 
mam w oczach plan tej dzielnicy, więc łat- 
wo mogę sobie wyobrazić, jak ona bydzie 
w przyszłości wyglądała.. Mówimy jeszcze 
chwilę o plantacjach miejskich, o zachuwa- 
niu prowincjonalnego charakteru tych uli- 
czek, które mają parterowe drewniane domki 
w ogródkach. Wspominam że wartoby Ba- 
ranowicze pokazać takiemu genjalnemu og- 
rodnikowi od plantacyj miejskich, jak p. 
Marciniec z Poznania. Pan burmistrz uważ- 
mie słucha. Może zapamięta i sprowadm mi- 
strza od cudnych skwerów i zieleńców i par- 
ków poznańskich, aby mu pokazac teren Ba- 
ranowicz i skorzystać z jego światłych rad. 

Ale nadchodzi godzina innych zajęć i dla 
mnie i dla p. burmistrza Mackiewicza, żeg- 
namy się więc i dalsze zwiedzanie urządzeń 
miejskich odkładamy do innego dnia. 

Stefanja Bojarska. 


WOJSTOM 


+ Założenie Kółka Kolniezego. W dniu 
16 marca b. r. celem utworzenia Kółka Rolni- 
tzego w Wojstomiu zostało zwołane orga- 
mizacyjne zebranie. Na apel wójta gminy 
p. J. Piórewicza do lokalu urzędu gminnego 
przybyła spora liczba rolników-gospodarzy, 
którym podniesienie dobrobytu i kultury wsi 
leży na sercu. 

Zaznaczyć należy, iż mieszkańcy gminy 
wojstomskiej, jako najbardziej dotknięci po- 
Zogą wojny Światowej, których zniszczone 
1 zdewastowane gospodarstwa zaiedwie po- 
wstają z upadku idąc w pojedynkę są na- 
Prawdę w położeniu godnem pożałowania. 

ecnie czynione są Starania zjednoczenia, 
Oraz szukania sposobów, zapomocą których 
Możnaby zło usunąć i wogóle swe gospodar- 
Stwą ulepszyć w tym względzie jak to przez 
Sprowadzenie instruktorów rolnych, zakła- 
"anie poletek doświadczalnych i tworzenie 


z młodzieżą przysposobienia rolniczego, zą- 
chęcania do stosowania nawozów sztucznych 
i odpowiednich upraw rolnych. 

Po wstępnem omówieniu znaczenia i za- 
dań ciążących na dobrze zorganizowanem 
Kółku Rolniczem i przyjęciu w całości wzo- 
rowego statutu, oraz zaznajomieniu się z re- 
gulaminem prac, — zebrani przystąpili do 
wyboru Zarządu, do którego zostali wybrani: 
na prezesa — wójt gminy J. Piórewicz jedno- 
głośnie, na vice prezesa p. Konstanty Olen- 
cewicz i na sekretarza-skarbnika p. Stani- 
sław Łoziński, na członków Zarządu pp.: 
Juljan Czajkowski, Konstanty Mochnazz, 
Władysław Bienicewicz i Adoll Szulgo. Do 
Komisji Rewizyjnej zostali wybrani: pp. An- 
drzej Budżko, ilipolit Szulgo i Adolf Szulgo. 

Zebranie uchwaliło prosić o przyjęcie 
Kółka Rolniczego p. n. „Plon“ do Związku 
Kółek Organizacyj Rolniczych ziemi Wileń- 
skiej. J. P. 


Echa imienin Marszałka Piłsudskiego. 


Depesza z życzeniami. 


m; A uroczystej akademii w auli 
selo tetu z okazji imienin Mar- 
s: a Piłsudskiego uchwalono wy- 
© do Pana Narszałka następującą 
epeszę: 
Wa Marszatek Polski Józef Pitsudski, 
SZawą - Belweder. 
ebrani w dniu 19 marca 1930 r. 
na ur. wersytecie Stefana Batorego 
Panie Gy) stel akademii ku Twojej, 
ciele wę jarszałku, czci przedstawi- 
sądow adz cywilnych i wojskowych, 
kich „| gtwa, duchowieństwa wszyst- 
rządów naň, uniwersytetu, samo- 
społeczny | arzystw i organizacyj 
szerszych młodzieży oraz naj- 
składają „Warstw społeczeństwa 
mojem pod anie Marszałku, za 
ñictwem wyrazy hoł- 


r 
du, miłości 2d 

Do tych yes racego przywiązania, 
będzie dołącz -n niech mi wolno 
wyrazy =: i a najgorętsze 

—) w ia. 

) Ladysta Raczkiewicz, 
lewoda Wileński. 


Obchód imienin Marszałka 
Piłsudskiego na prowincji. 


W dniu 19 marca r. b. na ręce 
p. wojewody wileńskiego zostały 
nadesłane depesze gratulacyjne z 
powodu imienin Marszałka Piłsuds- 
kiego ze wszystkich powiatów wo- 
jewództwa z wyrazami holdu, czci 
i oddania. Oprócz tego nadeszła 
depesza od zjazdu wójtów, burmi- 
strzów oraz pisarzy gmin i magistra- 
tu pow. mołodeczańskiego. 


Pracownicy komunalni skła- 
dają hołd Marszałkowi Pił- 
sudskiemu. 


W'dniu imienin Marszałka Pil- 
sudskiego Związek Pracowników 
Miejskich m. Wilna wysłał na ręce 
dostojnego Solenizanta telegram tre- 
ści następującej: 

Pierwszy Marszałek Polski Józef 
Piłsudski, Warszawa, Belweder. 


Związek Pracowników Miejskich 
m. Wilna w Dniu Twych Imierin 


,zasyła Ci, Panie Marszałku, ser- 
'deczne życzenia, Oraz zapewnienie 
głębokiego przywiązania do Twej 
Wielkiej Postaci. 

Za cały okres Twego pracowi- 
tego żywota nie opuszała nas nigdy 
wiara, że losy Polski związane są z 
pracą Twego przewidującego umy- 
słu, Żyj nam przeto długie lata i 
miej jak najwięcej chwil jasnych, pły- 
nących z wielkości i chwały doko- 
nanych dzieł. My zaś, skromni pra- 
cownicy i mieszkańcy umiłowanego 
przez Ciebie miasta, pragniemy w 
tym dniu święta całej Polski być 
bliżej serca umiłowanego Wodza 
Narodu. 


Teatr Lutnia. 


Gościnny występ Hanki Ordonówny 
i Eugenjusza Bodo. 7 


I w Wilnie Sdzieją się czasem cu- 
da. Magiczny czar nazwiska Hanki 
Ordonówny sprawił, iż pomimo dro- 
gich cen, wszystkie miejsca w Teatrze 
Lutnia, były kilka dni naprzód roz- 
sprzedane, a nawet w dzień spek- 
taklu, tłumy zawiedzionych w swoich 
nadziejach widzów, odchodziły z kwit- 
kiem od kasy, z głębokim żalem do 
Dyrekcji, że nie może dla nich jakie- 
goś miejsca wykombinować. 

Popularność  Primadonny war- 
szawskiego „Qui-pro Quo“, jest w 
Wilnie tak wielka, że gwarantuje zaw- 
sze komplet na widowni, bez wzglę- 
du na osobą towarzyszącego jej part- 
nera, cóż więc dziwnego, że gdy za- 
powiedzianym partnerem miał- być 
znany artysta „Morskiego Oka", Eu- 
genjusz Bodo, entuzjazm publicznoś- 
ci dosięgnął zenitu. Należy się oba* 
wiać, że przed następnem przybyciem 
Ordonki do Wilna znajdzie się po- 
mysłowy spekulant, który chcąc wy- 
zyskać pomyślne konjunktury, więk- 
szość biletów zakupi zawczasu i od- 
sprzeda je z pokażnym  zarobkiem 
wszystkim wielbicielom utalentowanej 
artystki. 

Przedziwny czar Hanki Ordonów- 
ny nie da się ująć w słowa. Trzeba 
ją widzieć, aby należycie ocenić całą 
pełnię i głębię ekspresji, jej niezrów- 
nanej mimiki. Wybitna indywidual- 
ność artystki zaznacza się równie sil- 
nie w plastyce żywiołowego tańca, 
jak też w harmonijnych, subtelnych, z 
wielką maestrją markowanych ru- 
chach i gestach. Nogi i ręce Ordo- 
nówny są całym poematem. Najlep- 
szym wyrazem ekspresji rąk Ordonki 
jest poemat „Ręce*, w którym ręce 
artystki obdarzone odrębnem, inten- 
sywnem życiem, pieszczotliwe i okrut- 
ne naprzemian, stanowią jedyną w 
swoim rodzaju ilustrację, znakomicie 
recytowanego przez primadonnę tek- 
stu. m, F ; 

‘Na ostatni występ Hanka Ordo- 
nówna przybyła z szeregiem niezna- 
nych Wilnu piosenek, znakomicię 
opracowanych, jak „Hiszpańskie na- 
stroje”, „Piosenki egzotyczne*, „Pio- 
senki murzyńskie*, „Bunt* iinne. 

Największy jednak entuzjazm wy- 
wołały 'znane już  Wilnu „Rece“, 
„Ballada o Mac-Donaldzie*, i „List 
Torrera* z nowego repertuaru, niez- 
miernie finezyjna „Pieśń łabędzia”, 
pełna egzotycznego temperamentu, 
piosenka _ murzyńska „Virginia* i 
śpiewany nad program walczyk „Ksią- 
że w dancingu*. 

Niezrównanym pełnym humoru 
dopełnieniem Ordonówny był Euge- 
njusz Bodo, nieco skrępowany w 
pierwszej chwili chłodnem zachowa- 
niem się, mało znanej mu ` publicz- 
ności, oswoiwszy się z nią stopniowo 
i odnalezłszy z nią kontakt, zaczął co- 
raz to żywiołowiej sypać race dowci- 
pu i zdobywać serca widzów subtel- 
nym i wytwornym kunsztem aktor- 
skim. Z całą pewnością, że gdyby 
poprosił publiczność o śpiewanie re- 
frenu w drugiej części programu, to- 
by się nie spotkał z niemym oporem 
gdyż znakomicie interpretowany „Kon- 
certowy bigos“ przełamał już lody nie- 
ufności, z jaką publiczność wileńska 
odnosi się do mało znanego artysty. 
Przebojami Boda są: „Stuprocentowa 
kobieta“, „Obrona“, „Wiosna“, a 
przedewszystkiem parodja filmu dźwie- 
kowego „Śpiewający Błazen., „Son- 
ny Boy* w wykonaniu Boda ucha- 
rakteryzowanego na murzyna jest 
groteskowy i bezkonkurencyjny. 


Istnym fenomenem dla Wilna jest. 
że publiczność wileńska tak się roz- 
dyndała, że nikt nie Śpieszył do szat- 
ni, a huraganowe niemilknące oklas- 
ki, nie pozwoliły Ordonce zejść ze 
sceny przed odśpiewaniem trzech nu- 
merów nad program, po których dłu- 
go jeszcze wołano „bis*. 

Chęć zrobienia małego wywiadu 
z naszą najbardziej uroczą primadon- 
ną, została udaremniona  niemożli- 
wością dostania się do jej garderoby 
przez tłumy publiczności, zapełniają- 
cej kuluary, foyer i przejścia, tylko 
dzięki uprzejmości jednego z artys- 
tów zdołałem się dowiedzieć, że Han- 
ka Ordonówna po odbyciu turnee z 
Bodem, tylko na jeden program wra- 
ca do „Qui-pro-Quo*, poczem jedzie 
nagrywać do filmu w Wiedniu, a w 
dalszym ciągu, ma propozycję do 
Reinhardta. Wielka szkoda dla War- 
szawy, że utraci tak doskonałą arty- 
stkę, ale z drugiej znów strony cie- 
szyć się należy, że jeszcze jedna pol- 
ska gwiazda sceniczna zabłyśnie na 
artystycznym międzynarodowym fir- 
mamencie. 


Zastępca. 


W I LE NiS Kyl 


Szczegóły ujęcia groźnych włamywaczy. _ 


We wezorajszym „Kur. Wii™ podaliśmy 
lakoniezną ze względu na spóźnioną porę, 
wiadomość o ujęciu przez wileńskie władze 
bezpieczeństwa kasiarzy, którzy, operując od 
zgórą miesiąca na terenie naszego miasta, 
zdołali dokonać szeregu zuehwałych włamań 

Wiadomość tę społeczeństwo, czujące się 
od dłuższego czasu jakby steroryzowane, po- 
witało z wielką ulgą, gdyż wreszcie będzie mo 
gło spać spokojniej, nie obawiając się © ca- 
łość swego mienia. 

Policją wileńska alarmowana coraz no- 
wemi włamaniami kasiarzy, wysiliła całą 
swą energję, by wreszcić unieszkodliwić 
przestępców. 

Przebiegłość kasiarzy umiejących zatrzeć 
po sobie wszelkie ślady umożliwiające ich 
zdemaskowanie stawiała władze bezpicezeń- 
stwa w niclada zakłopotanie. Jasnem bo- 
wiem było tylko to, że we wszystkich wypad- 
kach sprawcami byli ci sami ludzie t to nie 
miejscowi, a przybyli na gościnne występy, 
wykwalifikowani w swym zawodzie t. zw. 
„krawcy“. 

Zuchwałym przestępcom policja wypo- 
wiedziała zażartą walkę. Niezmordowanie 
tropiono po wszystkich spelunkach i t. zw. 
„melinach*, wyłapując różne szumowiny i 
elementy podejrzane. i 

Gorliwość wreszcie w dniu onegdajszym 
dała pozytywne rezultaty. 

Władze bezpieczeństwa zdołały odszukać 
gniazdo przestępców, które mieściło się w 
mieszkaniu dozorey domu Nr. 5 przy ul. Dą- 
browskiego Juna Jarosińskiego. 

Punkt ten zazwyczaj b. zaciszny poddano 
bacznej obserwacji, a rezultatem tego było 
ustalenie, że złoczyńcy ei, niesyci łupów ostat 
nich, planują nowe kradzieże. 

W tym celu w „melinie* przy ul. Dąbro- 
wskiego wyznaczono zbiórkę uczestników 
bandy. którzy poczęli i się schodzić gdy 
zmierzeh zapadł. 

Wreszełe około godz. 7-ej przed dom ob- 
serwowany zajechała dorożka z której wysie- 
dli elegancko ubrani młodzi ludzie z zawi- 
niątkami w rękach i skierowali się po przez 
bramę na dziedzinice tego domu gdzie w o0- 
fieynie mieściła się „melina“. 

W tym momencie zostali jednak błyska- 


wienuie otoczeni i skrępowani przez policję. 

Zawartość odebranych od nich paczek 
šwiadezyła iż pomyłka jest wykluczona. Zna- 
leziono bowiem w nieh raki i bory Świeżo 
wyostrzone do krajania i świdrowania. Dal- 
sza rewizja ujawniła przy jednym z 2-ch 
zatrzymanych wartościowe sztuki biżuteryj- 
ne, pochodzące z ostatniej kradzieży dokona- 
nej w magazynie „Perkowski i Malinowski”. 

W mieszkaniu stróża znaleziono wiele in- 
nych narzędzi służących do prucia kas i 
wiercenia w nich dziur oraz rzeczy pochodzą- 
ce z poprzednich kradzieży. 

Między innemi były t. zw. „Sznur ua 
drążku”, po którym opóścili się złoczyńcy do 
lokalu Wydziału Powiatowego, rzeczy, po- 
chodzące z kradzieży w Zjednoczeniu Związ- 
kowem i eukierni Sztralla oraz niezbite do- 
wody, iż taż banda choć niefortunnie opero- 
wała także w kanceelarji szpitala św. Jakóba. 

Dalsze słedztwo ustaliło, iż głównymi spra 
wcami s przyjezdni z Warszawy Marjan 
Piórkowski. Szewczyk i Łeon Szydłowski, 
wszyscy znani kasiarze-włamywacze, którzy 
mają na swem sumieniu wiele zuchwałych 
kradzieży dokonywanych systematycznie na 
terenie całej Polski. 

M. in. uczestniczyli też w bandzie, ktora 
planowała udaremniony w porę zamach na 
skarbiec P. w Częstochowie. ' 

Kasiarze ci, po przybyciu do Wilna, gdzie 
znaleźli wygodne schronienie u Jaroszyń- 
skiego zorganizowali pomocniczą szajkę, któ. 
rej zadaniem było dostarczanie narzędzi, ro- 
bienie wywiadów, pełnienia straży w czasie 
operowania oraz paserowanie skradzionych 
rzeezy. i bóżjał 

Energicznie prowadzone Śledztwo pozwo- 
liło jeszcze tejże noey ująć kilku z takich 
pomocników i osadzić w aerszeie gdzie prze- 
bywają pod silną czujną strażą. z 

Dalsze śledztwo niezawodnie dopowadzi 
do odnalezienia łupów zrabowanych. 

Odebrane dotąd przedmioty należące do 
t. „Malinowski i Perkowski” stanowią War- 
tość około 10.000 zł. 

Policja nasza poszczycić się może ostat- 
nim swym sukcesem, który rozwiąże eały 
szereg przestępstw dotąd bezkarnych. 


Niefortunny agitator bolszewicki. 


Ostatnio przed Il-gim wydz. karnym sądu 
okręgowego stanął Franciszek Usowicz ot- 
karżony z art. 107 Ustawy z dnia 23.V. 1924. 
) Akt oskarżenia inkryminował podsądne- 
"mu iż w końcu czerwca ub. r. w poczekalni 
IIIklasy na dworcu kolejowym w Wilnie usi- 
tował dwóch żołnierzy nakłonić do porzuci- 
nia wraz z innymi ich kolegami szeregów i w 
pełnem uzbrojeniu uciec na teren Rosji so- 
wieckiej obiecując iż oczekuje ich tam do- 
brobyt. 

Nadto Usowicz, mieszkaniec pogranicz- 

nej wioski Przedoły, gm. hołubickiej, pow. 
dziśnieńskiego podjął się uciekających z woj- 


| Piątek Dziś: Benedykta Op. 

1 | Jutro: Katarzyny i Bogusł. 
2 Wschód słońca—g. 5 m. 39 
Marca | Zachód a =g. W m 19 


Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B. 
w Wilnie z dnia 19 HI—1930 roku. i 
Ciśnienie średnie w milimetrach: 75% 
, Temperatura srednia: + 29 C 


5 najwyższa: + 4% C 
s najniższa: 0 C a 
Opad w milimetrach: 4 r 


Wiatr przeważający: południowy. 
Tendencja barom.: stan stav. 
Uwagi: pochmurno, mgła. 


"Z KARTY ŻAŁOBNEJ 


— Nabożeństwo za spokój duszy & p. 
Józefa Montwiłła. We czwartek dnia 20 bm. 
staraniem Zarządu Towarzystwa Popierania 
Pracy Społecznej, w Bazylice Wileńskiej od- 
prawione zostało nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy znanego działacza społecznego 
i filantropa $. p. Józefa Montwiłła. Mszę 
Świętą celebrował J. E. Ks. Biskup Michal- 
kiewicz, pienia religijne wykonał chór , Lut- 
ni" pod batutą p. Jana Leśniewskiego. 

— Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
ś. p. Józefa Śliwińskiego. W poniedziałek 
24 b. m. o godz. 10 odbędzie się nabożeństwo 
żałobne w kościele Św. Jana za spokój duszy 
Ś. p. Józefa Śliwińskiego, wielkiego pianisty 
polskiego. niedawno zmarłego w Warszawie. 


ADMINISTRACYJNA 


— Starostwo Grodzkie komunikuje, że 
przy składaniu podań o zarejestrowanie sta- 
łutów nowopowstających organizacyj, auien- 
tyczność podpisów oraz zdolność do działań 
prawnych członków założycieli winna być 
stwierdzona nie na jednym z przedłożonych 
egzemplarzy statutu, lecz na podaniu. W ten 


Pr 


bowiem sposób petenci unikną konieczności * 


poniesienia dodatkowych kosztów'o ile sta- 
tut będzie podlegał przeredagowaniu. 

— W sprawie środków odurzających. 
Władze administracyjne wydały zarządzenie 
mocą którego zakłady lecznicze, znajdujące 
się na terenie m. Wilna nie posiadające aptek 
mie są uprawnione do przechowywania środ- 
ków odurzających 


SPRAWY SZKOLNE 


— Obchód imienin Marszałka Piłsud- 
skłege. Dnia 18 b. m. wieczorem odbył się 
na Kursach dla Dorosłych przy gunnazjum 
im. Kraszewskiego w budynku przy ul. Ostro- 
bramskiej 27, choć skromny, ale bardzo miły 
obchód ku czci Marszałka. 

Największą salę wykładową przyozdobił 
samorząd słuchaczy płaskorzeźbą art. rzeź- 
biarza p. Noworytty, przedstawiającą portret 
Marszałka oraz feslonami. 

Stukilkudziesięciu słuchaczy oraz grono 
nauczycielskie wysłuchało rzeczowego, wy- 
kładu prof. L. Krawca, historyka, o działal- 
ności miepodległościowej J. Piłsudskiego. 

Następnie kierownik Zakładu, polonista, 
K. Wójcicki mówił na temat: „Postać Pił- 
sudskiego w literaturze i plastyce". 

Oba referaty nagrodziła sala szczeremi 
oklaskami. 

— Przedstawienie szkolne. 7-klasowa Pu- 
bliczna Szkoła Powszechna Nr. 38 w Wilnie, 
dla dzieci świętujących sabat, urządza w 80- 
botę dnia 22 b. m. w sali „Makabi“ przy 
ul. Nowogródzkiej 8. przedstawienie. Ode. 
grany zostanie przez dzieci szkolne, w języku 
polskim, obrazek sceniczny w 3 aktach p. t. 
»W lesie". Całkowity dochód z przedstawie. 
mia przeznączony na bibljotekę szkolną. 

Początek przedstawienia punktualnie o 
godz. 3-ej po poł. 


UNIWERSYTECKA 


— QObsadzenie Sztuki w Uniwersytecie 
Stef. Bator. Wileńskim. Jak się dowia- 
dujemy z autoratytatywnego źródła, katedrę 
historji sztuki w Uniwersytecie Stefana Ba- 
torego w Wilnie obejmie dr. Morelowski, za- 


Ska polskiego przeprowadzić przez graiice, 
zape aiając, iż wielu już żołnierzom pols- 
kim ułatwił przedostanie się do sowdepji, a 
otrzymywane od nich listy świadczą, iż są 
szczęśliwi z losu. 

Obaj żołnierze cierpliwie wysłuchali po- 
dawanych w różnych kolorach propozycyj, 


udając pozornie zainteresowanych tą sprawą ' 


lecz kiedy już wszystkiego się dowiedzieli od 
wymownego agitatora, oddali go w ręce poli- 
ch. Sąd pod przewodnictwem p. sędziego 
Brzozowskiego skazał oskarżonego Usowi- 
cza na 1 rok domu poprawy- Ka-er. 


służony i ceniony znawca sztuki, czynny przy 
sprowadzeniu i odnowieniu słynnych arra- 
sów Zygmuntowskich z Rosji, a znajdują- 
cych sie obecnie na Zamku w Warszawie. 


SPRAWY AKADEMICKIE 


— Zarząd „Związku Siudentek U. S. B.“ 
podaje do wiadomości ogółu Koleżanek, że 
zasięgać i nformacyj i zapisywać się do 
Związku można u członków Zarządu i w lo- 
kalu „Ogniska“ (Wiełka 24) w środy, czwart- 
ki i piątki od godz. 7—8 wiecz. F 


z Poczty 


— Księgi zażałeń na poczcie. Jak się 
dowiadujemy Wileńska Dyrekcja Poczt i Te- 
legrafów otrzymała zarządzenie zaprowa- 
dzenia ksiąg zażaleń we wszystkich urzędach 
i agencjach pocztowych i telegraficznych. 

W lokału urzędów wywieszone będą na- 
pisy, wskazujące, gdzie książka iaka znaj- 
duje się. Petentowi musi być ona okazana 
na każde żądanie. 


SPRAWY BIAŁORUSKIE 


— O białorutenizaeję Cerkwi prawosła- 
wnej. Dnia 14 b. m. odbyła się w Wilnie kon- 
ferencja w sprawie białorutenizacji Cerkwi 
prawosławnej, zwołana przez grono działa- 
czy grupujących się w T-wie „Praświła”, na 
czele którego stoi jak wiadomo p. T. Wier- 


„.nikowski. Powzięto cały szereg rezolucyj, za 


sługujących na zupełne uznanie a domagają- 
cych się zastąpienia języka białoruskiego na 
miejsce rosyjskiego w miejscowem życiu cer- 
kiewnem. Żałować tylko należy że konferen- 
cja w tak doniosłej sprawie została zwołana 
przez nieliczną grupę pozbawioną szerszych 
wpływów 'w Społeczeństwie białoruskiem 
i nie mogącą wskutek tego wywrzeć należy- 
tej presji na władze cerkiewne. 


ZE ZWIĄZKÓW i STOWARZYSZEŃ 


— Nowy Zarząd T-wa Cyklistów. Wybra- 
ny na Walnem Zebraniu Zarząd Wileńskiego 
T-wa Cyklistów, ukonstytuował się w sposób 
następujący: Prezes — dr. Józef Pawłowski, 


vice-prezes — Piotr Kownacki, sekretarz -— 
Jerzy Balui, skarbnik — Edward Urniaż, 
kapitanowie — Bronisław Moroz i Aleksan- 
der Felitan, gospodarz — Wacław Andru- 
kowicz. 


ZEBRANIA | ODCZYTY 


— Studjum Katolieko-Społeczne. Trzeci 
zkolei referat z cyklu „Studjum Katolicko- 
Społeczne”, na temat „Obowiązki świeckich 
wobec zadania Kościoła Katolickiego" wy- 
głosi p. prof. dr. Franciszek Bossowski, w 
niedzielę dnia 23 marca r. b. o godz. 1 po 
południu w dużej sali Chrześcijańskiego Do- 
mu Ludowego, przy ul. Metropolitalnej 1. 
Wstęp wolny. 

— Ogólne Zebranie członków Sckeji Bu- 
dowlanej Związku Przemysłowców Polskich 
w Wilnie odbędzie się dnia 24 marca r. b. 
o godz. 19 w lokalu Związku (Hoiel Euro- 
pejski). Porządek dzienny: 1. Sprawy fi- 
namsowe sekcji. 2. Ustosumkowanie się Sek- 
cji do Urzędów. 3. Sposób zorganizowania 
przemysłowców budowlanych z województw: 
białostockiego, nowogródzkiego i poleskie- 
go. 4. Sprawozdanie o zjeździe. 5. Referat 
inż. Dudzińskiego. 6. Wolne wnioski. 

W razie niedojścia zebrania do skutku 
o godz. 19 z racji braku quorum, następne 
zebranie odbędzie się tegoż dnia v godz. 20 
przy wszelkiej ilości obecnych. 

— Wileńskie Koło Zrzeszenia Polskich 
Nauczycieli Geogratji zawiadamia, że zebra- 
nie organizacyjne Sekcji Opiekunów Szkol- 
mych Kółek Krajoznawczych odbędzie się 
w niedzielę dnia 23 marca r. b. o godz. 12 
w lokalu Szkolnej Pracowni Przyrodniczej 
(wejście od M. Pohulanki Nr. 1). 


RÓŻNE 


— Wymiana zdawkowych biletów 2 i 5-0 
złotowyeh. Jak wiadomo bilety zdawkowe 2 
złotowe i 5 złotowe z datą 1 maja 1925 roku 
utraciły swa wartość jako prawny. środek 
płatniczy od dnia 30 czerwca 1929 r. i obec- 
nie wymieniane są przez Oddziały Banku 
Polskiego. Termin wymiany tych biletów 


A 


= o M 


= > 


przez Bank Polski ustalony został dia biletów 
«io złotowych do dnia 30 czerwcu 1937 r.. 
zaś dla biletów 2 złotowych do dnia 31-ge 
marca 1930 roku. Po tym terminie bilety 
niewymienione tracą swą wartość. 

— Sprostowanie. Do sprawozdania z ob- 
chodu imienin Marszałka Piłsudskiego wkru- 
dłv się nieścisłości. To nie Magistrat urzą- 
dzał zabawę dla dzieci w Sali Miejskiej. 
Zabawę tę zainicjował Związek Pracy Oby- 
watelskiej Kobiet, a trudów jej urządzenia 
podjęła się Sekcja Opieki nad Matą i Dziec- 
kiem. 

— Jak milusińscy obchodzili imieniny 
Marszałka, W uroczystościach im.eninowych 
wzięły udział również dzieci, przeb. w zakłu- 
dach opiekuńczych — nie wyłączając milu- 
sińskich w wieku przedszkolnym. Szczegó!- 
nie uroczyście wypadły obchody w schroni- 
skach: Towarzystwa Pomoc Zołnierzowi Pol- 
skiemu im. Józefa Piłsudskiego i Towarzy- 
stwa Opieki nad dziećmi im. K. Zubowicza. 
W schronisku im. J. Piłsudskiego po odegra- 
niu hynmu narodowego przez orkiestrę 4 
pułku ułanów i przemówieniu okoliczno- 
ściowem dzieci deklamowały i śpiewały nu 
cześć Komendanta. Podczas całej uroczy- 
słości przy udekorowanym portrecie Marszał- 
ka trzymali straż honorową 2 mivdociani 
ułumi. przystrojeni w mundury z rabatami 
i wysokie ezako. 

W schronisku K. Zubowicza przygrywała 
orkiestra zakładowa. Bardzo miłe bvły po- 
pisy małych dzieci z gniazdka im. św. Te- 
resy, które od$piewały hymn narodowy, a 
mały 4-lotni Zdziś deklamował wiersz do 
„Drogiego Wodza W innych zakładach o- 
pieki społecznej dzień ten był również uro- 
czyście obchodzony przez personel zakła- 
dowy i wychowamków. Dzień ten zapisał się 
głęboko w serduszkach dziecinnych. We 
wszystkich zakładach rozdawane były puezki 
zawierające słodycze, a ofiarowane przez 
Magistrat m. Wilna. 

— Sprzedawanie papierosów na szłuki. 
Spuzedawanie papierosów na sztuki w bud- 
kach nasuwa szereg zastrzeżeń. Dawniej pa- 
pierosy były pakowane w ten sposób, że usl- 
nik znajdował się od strony otwarcia pudeł- 
ka i sprzedawca wyjmując papierosy brał rę- 
ką za ten ustnik. Dyrekcja monopolu stwier- 
dziła. że tego rodzaju pakowanie przeczy zu- 
sadom higjeny i zmieniła pakowanie na inme 
wprowadzając system układania papierosów 
w pudełku w ten sposób, że część papieros 
tytuniowa znajdowała się od strony otwarciu 
pudełka. Ale i taki system nie jest dobry. 
Okazuje się, że dotykanie ręką paplerosa me 
że się stuć powodem roznoszenia chorób 
szczególnie jeśli sprzedawca jest nosicielera 
zarazka tyfusu, lub jeśli w domu jego jest 
chory na czerwonikę lub na płonicę. Wobec 
tego należałoby wprowadzić papierowe pacz- 
ki w małych ilościach. : 

W tej sprawie niejednokrotnie zwracan 
się do monopolu, wskazując również na stre- 
ty jakie ponoszą sprzedawcy wskutek wysy- 
pywania się tytoniu z części papierosów Ra- 
ruszoncego pudełka. 

Ponieważ pakowanie papierosów w ilości 
5 sztuk do małych pudełek nie kalkulowało- 
by się więc wysuwany jest projekt pakowania 
lak małych ilości papierosów w papier per- 
gamimowy, nieprzepuszczający wilgoci. 

W tej sprawie Sprzedawcy detaliczni pa- 
pierosów mają powtórnie inierwenjować w 
monopolu. , 

— Podwyższenie zasiłków dla osób powo- 
łanych na ćwiczenia wojskowe. Jak się do- 
wiadujemy, w związku z tegorocznemi ćwi- 
czeniami wojskowemi wkrótce ma się uka- 
zać zarządzenie w sprawie zasiłków. wypła- 
canych w takich razach rodzinom powołu- 
nych na ćwiczenia. Stawki według których 
dotychczas wypłacano zasiłki są bardzo ma- 
łe i wynoszą 90 gr., 1.10 i 1.30 za dzień. Rzecz 
jasna, że te rodziny którym na ćwiczenia 
zabrano ich jedynego żywiciela nie se 
w lanie” wyżywić się z tych zasiłków. 
Wobec tego projektuje się podmiesienie sta- 
wki. Pozatem cała procedura zostanie ta sa- 
ma i osoby starające się o wypłatę będą mu- 
siały zgłosić takież udokumentowane podanie 
jak w latach poprzednich. 

Celem ułatwienia składania podań będa 
wydrukowane szablony. 


TEATR i MUZYKA 


— Teatr Miejski na Pohulanee. Ostatnie 
przedstawienia sztuki „Broadway“, Dzis 
jedno z ostatnich przedstawień sensacyjnej 
amerykańskiej sztuki „Broadway“, która 
cieszy się olbrzymiem powodzeniem. Pod 
reżyserją R. Wasilewskiego dobiegają końca 
próby z ostatniej nowości scen europejskich 
głośnej sztuki wojennej L. Franka „harot 
i Anna“, 

— Teatr Miejski w Lutni. „Miłość czy 
pięść” komedja polska Fijałkowskiego i Dn- 
nin Markiewicza, grana będzie dziś ı jutro. 
Główną rolę d-ra Butryma kreuje niezrów- 
nanie dyr. Zelwerowicz. s 

— Popularne przedstawienie dla wszysi- 
kich. Dyrekcja teatrów w porozunneniu z 
Magistratem organizuje w poniedziałek naj- - 
bliższy 24 b. m. przedstawienie wieczorne 
po cenach najniższych od 25 groszy do 80 gr. 
(I rz. parteru). Widowiska tego typu prze- 
zniaczone są dla' niezamożnej ludności mia- 
sta, nie mogącej uczęszczać na przedstawie- 
nia normalne. Wystawiona zostanie w dniu 
tym nieśmiertelna komedja A. Fredry .Do- 
żywocie" w wykonaniu wybitniejszych sił 
zespołu. Słowo wstępne wygłosi dyr. Zel- 
werowicz. Bilety w kasie zamawiań. 

— Przedstawienia popołudniowe. W nie- 
dzielę nadchodzącą po cenach zniżonych w 
teatrze ma Pohulance wystawiona zostanie 
opera narodowa ,Krakowiacy i Górale", w 
teatnze Lutnia pełna finezyjnego humoru 
komedja francuska „Gdybym chciała“ w ob- 
sadzie premjerowej . 

— Claudio Arrau w Wilnie. Znakomity 
pianista Claudio Arrau wystąpi w Wilnie ras 
jeden we wtorek 25 b. m. w sali teatru na 
Pohulance. Koncert ten wywołał nicbywałe 
zainteresowanie ze wzgledu na sławę tego 
wirtuoza. Bilety zawczasu nabywać można 
w kasie teatru Lutnia od 11—9 w. 


RADJO 


PIĄTEK, dnia 21 marca 1930 r. 


11.55: Sygnał czasu. 12.05: muzyka popu- 
larna. 13.10: Kom. meteorologiczny. 15.00: 
Tr. z Warsz. odczyt dla maturzystów „Rzym 
starożytny“. 16.10: Program dzienny. 16.15: 
Muzyka popularna. 17.00: Kom. L. O. P. P. 
17.15: „Kronika życia młodzieży” 18.45: Aw- 
dycja poetycka. Zradjofonizowane utwory A- 
leksandra Modzelewskiego i Władysława Sce- 
buły. 19.15: „Skrzynka pocztowa Nr. 107". 
19.40: Program na soboię, sygnał czasu i roz- 
maitości. 20.05: Tr. z Warsz. pogadanka mu- 
zyczna, koncert symfoniczny. 23.00: Muzyka 
lekka. d 


SOBOTA, dnia 22 marca 1930 r. 


11.55: Sygnał czasu. 12.05: Gramofon. 
13.10: Kom. meteorologiczny. 15.00: Odczyty 
dla maturzystów: 1. „Polska i Niemcy* 16.10: 
Program dzienny. 16.11: Gramofon. 17,00: 
Kom. Wil. Tow. Organizacyj i Kółek Roi- 
czych. 17.15: „W świetle rampy“ feljetom 
teatralny. 17.45: Tr. z Krakowa. Słuchowisko 
dla dzieci: „O dwóch takich co ukradli księ- 
życ”* K. Makuszyńskiego. 18.50: „O twórczo- 


' Ści rysunikowej dziecka“ odczyt. 19.15: Pro- 


gram na mastępny tydzień. 19.40: Rozmaito- 
SCI 1 Sygnał czasu. 20.05: „Z szerokiego świa- 
ta“ najciekawsze zdarzenia tygodnia. 20.52: 
Tr. z Warsz. Koncert muzyki żydowskiej, 
feljeton i komunikaty. 23.00: Recital forte- 
pianowy. 


ś 


Oświadczenie przewodniczą- 
cego Komisji Konstytucyjnej 
prof. Makowskiego. 
WARSZAWA, 20-1II. (Pat). Prze- 


wodniczący komisji konstytucyjnej 
pos. Makowski w odpowiedzi na 
skierowane doń ze strony niektó- 
rych członków tejże komisji żąda- 
nie zwołania w najbliższym czasie 
posiedzenia komisji konstytucyjnej, 
wystosował do marszałka Sejmu 
pismo, w którem oświadcza, iż z 
istoty stosunku pomiędzy Sejmem 
a rządem w ustroju parlamentar- 
nym wynika, stosowany zresztą po- 
wszechnie i zachowywany w zasa- 
dzie u nas, zwyczaj zawieszania 
prac Sejmu w okresie przesilenia 
rządowego. 

Jeśliby nawet mogły się zdarzyć 
wypadki naglących konieczności, 
wymagających natychmiastowej, nie- 
cierpiącej kilkudniowej zwłoki de- 
cyzji, to nie ulega wątpliwości, że 
taka ocena nie może być zastoso- 
wana do konieczności państwowej, 
jaką jest rewizja konstytucji. 

Ze względu na swój zasadniczy 
charakter i doniosłość dla życia i 
przyszłości państwa na długie lata 
nie może być ta sprawa traktowana 
pod kątem widzenia samej tylko 
nagłości, Obecny stan pracy każe 
przewidywać jeszcze pracy paru- 
miesięcznej, dla której kilkudniowa 
zwłoka, związana z przesileniem ga- 
binetowem, nie może mieć istotnego 
znaczenia. 

Słuszna zasada umożliwienia przed- 
stawicielom rządu, którego rola i sta- 
nowisko konstytucyjne są przed- 
miotem projektowanej reformy, u- 
stosunkowania się do obrad nad 
rewizją konstytucji, nie może być 
poświęcona na rzecz pozornego po- 
śpiechu. Komisja konstytucyjna, pro- 
wadząc swe obrady pod znakiem 
troski o ustalenienie konstytucyjnych 
form harmonijnegostosunku pomiędzy 
Sejmem a rządem, nie może postę- 
powaniem swojem zaprzeczyć wła- 
snym dążeniom, a prowadzenie o- 
brad podczas przesilenia bez mo- 
Zności uczestnictwa w nich rządu 
byłoby włąśnie takiem zaprzecze- 
niem nietylko dążenia do naprawy, 
ale nawet zachowania obecnych 
form współżycia Sejmu z Rządem, 

W zakończeniu pisma przewod- 
niczący pos. Makowski oświadcza, 
iż w tych warunkach nie widzi mo- 
żmności zadośćuczynienia żądaniu 
zwołania Poaiodzacia komisji. 


Zakończenie prac „komisji 
przedsionkowej". 


„WARSZAWA, 20-IH. (Pat.). Sej- 
mowa komisja do zbadania zajść w 
Sejmie w dniu 31-X r. ub.. na po- 
siedzeniu w dniu 20 b, m., stwier- 
dziła, że zaproszeni do złożenia ze- 
znań poszczególni oficerowie wojsk 
polskich przesłali na ręce przewod- 
mieżącego komisji  jednobrzmiące 
odpowiedzi, że o wezwaniu tem za- 
meldowali swej przełożonej władzy 
wojskowej, celem uzyskania od niej 
zezwolenia do zeznawania przed ko- 
misją. Komisja stwierdziwszy, że 
jeden z pp. oficerów, wezwany da- 
wniej na jedno z wcześniejszych 
posiedzeń komisji, od dłuższego 
czasu ani zezwolenia, ani odpowie- 
dzi na swój meldunek nie otrzymał, 
doszła do przekonania, że przesłu- 
chanie pozostałych świadków oka- 
zało się niemożliwe. W tych wa- 
unkach, wobec tego, że przez ze- 


Od dnia 31 do 24 marca 
1930 roku włącznie 
będą wyświetlane filmy 


Lew Cody i Aileen Pringle, 


Początek seansów od godz. 4-ej. 


` ._ # u 
Kii Miejskie 
SALA MIEJSKA 
Qatrobramska 5. 


W rolach 
głównych 


Kasa czynna od godz. 3 m. 30. 


PREMJERA! 


KINO-TEATR 


„HELIOS“ 


Wilno, Wileńska 38 


z udziałem bohatera filmu 
„Pieśń o atamanie* 


Seansy o godz. 446, 8 i 10... 


Dziś ! 


KINO-TEATR 


„ HOLLYWOOD 


A. Mickiewicza 22, 


W rolach 


głównych: 


Dżiś! 
Wlelki niebywały 
program! 


Polskie Kino 


WANDA 


ul. Wielka 30, tel.14-81 


z powodu wyjazdu. 


O warunkach dowiedzieć się w Admini- 
stracji „Kurjera Wileńsk.* w godz.9—16, 


Popierajcie Lige Morską i RzeCZzną 


BEDAKXCJA | AGMIKISTRACJA: Jagielicńska 3, Teielon 99. Czynne ad godz, 9—3: pzoł, Naczelny redaktor przyjmaje od godz, 2— 3 ppoł. Redaktor działa gospodarczego przyjmuje od godz. 6— 7 wiecz. we wierki i piątki. 
Drakarnia — ai. Ś-to Jańska 1, Teleion 3-40, 


w tekście I, Il str. — 30 gr., 


IBRA PRERUMERATY: 
daty — 1.00 sł. za wiersz redakcyjny, 


Najciekawszy przebój 
obecnego sezonu 


wzruszający dramat w 10 aktach. -- 
l raz w Wilnie, najpo 
pularniejsi komicy 


Sprzedam DOM 


znanie dotychczasowych świadków 
stan rzeczy został należycie oświe- 
tlony, komisja uznała swe prace za 
zakończone i upoważniła sprawo- 
zdawcę komisji do złożenia sprawo- 
zdania z przeprowadzonych badań 
na plenum Sejmu. 


Przedstawienie galowe. 
WARSZAWA, 20.. (Pat). Na 


zakończenie wczorajszych uroczy- 
stości ku czci Marszałka Piłsudskie- 
go odbyło się w teatrze Wielkim 
przedstawienie galowe, które za- 
szczycił swą obecnością Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej. Teatr wypeł- 
niony był po brzegi doborową  pu- 
blicznością. Obecni byli p. marsza- 
łek Senatu Szymański, członkowie 
rządu, korpus dyplomatyczny, gene- 
ralicja, prezydent miasta Słomiński 
i wyżsi urzędnicy państwowi. 
Przedstawienie baletowe dla 
dzieci z racji Imienin 
Marszałka Piłsudskiego. 
WARSZAWA, 20.III. (Pat). Oby- 
watelski komitet obchodu ` imienin 
Marszałka Piłsudskiego zorganizo- 
wał dziś po południu w teatrze 
Wielkim przedstawienie baletowe 
specjalnie dla dzieci. Zaproszone zo- 


stały szkółki Rodziny Wojskowej 
oraz szereg szkół prywatnych i 
miejskich. połowie pierwszego 


aktu w loży zjawił się Marszałek 
Piłsudski z małżonką i córeczkami. 
Przybycie Marszałka Piłsudskiego 
wywołało radość wśród dzieci, któ- 
re zgotowały P. Marszałkowi gorą- 
cą owację Podczas przerwy państ- 
wo Marszałkostwo przyjmowali w 
przyległym do loży gabinecie opie- 
kunki szkółek Rodziny Wojskowej 
i członków sekcji opieki nad dziećmi. 

Zgon słynnego bibljofila. 

NOWY JORK, 20.III. (Pat). Żmar?ł 
tu, przeżywszy 64 lata, Wilfred Woj- 
nicz, światowej sławy bibljofil, były 
wygnaniec syberyjski. 


22 miljony subsydjów dla ob- 
szarów wschodnich Rzeszy. 


BERLIN, 20.III. (Pat). Gabinet 
Rzeszy odbył dziś pod przewodnic- 
twem kanclerza Muellera posiedze- 
nie, na którem zgodnie z inicjaty- 
wą, „podjętą pismem prezydenta 

indenburga do kanclerza, rozwa- 
zany był plan pomocy gospodarczej 
i kulturalnej dła zagrożonych ob- 
szarów wschodnich. Przeprowadze- 
nie tego planu rozliczone jest na lat 
10. Budżet na rok 1930 przewiduje 
na ten cel 22 miliony marek. Jed- 
nocześnie gabinet rozważał projekt 
podwyższenia najważniejszych ceł 
agrarnych, przyczem wzięto pod u- 
wagę propozycję, aby pewną część 
nadwyżek, uzyskanych w ten spo- 
sób, przeznaczyć na cele pomocy 
dlą rolnictwa. 


Liberali angielscy nie będą 
głosować przeciwko rządowi 


LONDYN, .3.1I1. (Pat). W związ- 
ku z trwającemi obradami konferen- 
cji morskiej i ze względu na interesy 
narodowe, nie chcąc wywoływać kry- 
tycznej sytuacji politycznej, grupa 
parlamentarna partji liberalnej posta- 
nowiła jednogłośnie na ostatnio odby- 
tem wczoraj wieczorem posiedzeniu 
nie głosować przeciw rządowi w dniu 
20 b. m. w czasie dyskusji w Izbie Gm. 
nad poprawką konserwatystów do 
projektu ustawy węglowej. Przed tą 
decyzją liczono się z możliwością u- 
padku rządu na skutek dyskusji w Iz- 
bie Gmin w dniu 20 b. m. 


Nad program: 


DJABR 


Rod la Rocque i Sue Carol. 


Początek seansów o godz. 4, 6,8 i 10.25 wiecz. 


Droga hańby 


amerykanski 


Riff i Raff za 


| | ZAMIENIMY 
| lub sprzedamy 
| 


majątek ziemski, obszaru 
220»ba, 
budulcowym, 
kolei i 


z ładnym lasem 
wpobiiżu 
Wiina, na dom 
w Wilnie 
Wileńskie Biuro 
komisowo- Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152 


m a "z gr. 
1. Kasa i sumy do dyspozycji: | l 
a) gotowizna w kasie . . dd. © 921.667,36 | 
b) pozostałości: 1) w Banku Polskim 4.460.089,13 j 
2) w pocztowej Kasie z 
Oszczędności . .« . _ 2.969.763,23 8.351.519 | 72 
2. Waluty zagraniczne: | 
i się" . ©. t 173.899,7. 
W | zai m sę w WO ści 176.633 | 82 
5. Papiery wartościowe własne: 
a) pożyczki państwowe = 4.325,76 
e a- 
b) NK i MRR igacj meljor ; 171.548.746,64 77.553.072 | 40 
4. Akcje i udziały. . . zzz W; 2.187.630 | 67 
5. Skup kuponów i wyłosowanych papie- 
rów wartościowych . . .. . « RTk : 412 | 80 
6. Papiery procentowe funduszu rezer- i i 
wowego iistów zastawnych i obli- 
LEEVI ARACI G r N 7.908.943 | 91 
7. Banki „Nostro“: 
a j mmm m... -a 1(23:504.073,96 
5 koto Wi pg ti. . 4 846.806,3D 24.351.480 | 35 
8. Weksle zdyskontowane: 
% sgponifelu casw. <= IPE. + a dzo 
c) w redyskonóe . 1 1 1 1 | | | 2044262365 | 70.434.750 | 15 
w tem weksli na pożyczki 
towarowe'ś .”. . « . 2.482.363,29 
9. Weksle protestowane. . . aS DRAG 823.640 | 17 
10. Pożyczki zabezpiecz. wekslami i inne- 
mi dokumentami: 
a) zabezpieczone wekslami - . . . e 74,.979.045,74 
" b) p skryptami dłużnemi . _ 17.825.184,58 
c) h Ai gwarancjami instytucyj Eo 
A Madhu, 20002: mao BĘDE |-* 128 86r.1M ||38 
Il. Pożyczki towarowe |. APE" PATTO 49.476.082 | 91 
12. Dostawcy towarów (zadatki) c.a MJIE PB 4.494,461 | 43 
13, Dłużnicy za nabyte,śrunta. . .s,t%.leue «Fe 4.885.450 | 44 
14. Różni dłużnicy : t 
K Z m... «Me 143.1: 
b) imni dłużnicy - 4 - 1 1 1 1 1 1 _BOI260628| 38.155.824 | 65 
fo. Towary *.* S s m 1.750.344 | 73 
16. Należności w dochodzeniu sądowem >a at 2.597.904 | 72 
17. Wątpliwi dłużnicy . . - em. Wi 303.701 
18. Pożyczki w Listach Zastawnych i Obli- 
gacjach: j 
a) w 8% listach zastawnych . « . -. 941.008.898,— 
b) wT%  . . « +. %0.629,400,— 
c) w 7% obligacjach meljoracyjnych - 79.040.000, — | 260.678.298 
19. Należności wstępne z pożyczek emi- 
syjnych : 
OECO ASE A a aaia . 241.287 
20. Raty pożyczek emisyjnych : 
a) bieżące: 1) w listach zastawnych: . 3.889.416,63 
2) w obligacjach meljor., . 345.028,99 
b; zaległe: 1) w listach zastawnych . 1.767.200,36 
2) w obligacjach meljor. . '  35.560,— 6.037.205 


W I LE. N 5. K..4 


BILANS NETTO PAŃSTWOWEGO BANKU ROLNEGO 


na dzień l-szy stycznia 1930 r. 


STAN CZYNNY. 


* Kr. 67 (17093 


STAN BIERNY. 


. Kupony od wylosowanych listów za- 


stawnych i obligacyj meljorac. . . 


22. Rezerwa zbożowa . . . > Eya 
23. Majątki własne w parcelacji > P PR 
24. Nieruchomości . . IE a 


E Ruchomośce: . SE 
. Sumy przechodnie. . . 5 6 


Nieruchomości w budowie 1. . SE 
w tem z ogólnego funduszu rezerw. 3.314.821,46 
Koszty handłowe roku przyszłego -4 


Suma bilansowa . 


., Fundusze administrowane: 


e) sumy niewydysponowane. s « . . .37.264.24981 | 301.884.293 
2slnkaso «6 z4« : "pale, suasżi> 1.694.799 | 08 
3. Dłużnicy z tytułu udzielonych gwa; 

talieyj W og: ut 8 R a + 9.512.049 | 40 
«Bępozytyą obce -ans a aia - „kW - 0 Aj, SIALEBES|rZi 

Ogółem «a 2a» _s|l.119.845.074 | 40 


Damski pieszczoszek 


Następny program: 


ARCYSENSACYJNA ATRAKCJĄ! 


MARCELA ALBANI _ 
Jako Kobieta na Krzyżu 


Adalberta Schłetowa. 


Filim o kolosalnem napięciu sensacyjnem 
Mistrzowska gra! — Niezwykia treść! 


Na premjerę honorowa bilety nieważne. 


ss Wielki dramat życiowy 
EŁ Edwarda M. Grillilha 


podług powieści słynnego autora Hall 
Gajne'a p. t. „Ciernista droga 
uczciwej kobiety“ przepiękny 
W roli główn. POLA NEGRI i uzupełnienie programu gratis, 


Batalion miłości 


Uizzędn0ści 


na oprocentowanie 
najpewniej i solidnie 
lokuje 
Wileńskie Biura 
Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 153 


a) dłużnicy +» J EA y . + 253.437.205,02 
b) komisanci A a 0 6 cud > . "9.184.919,28 
c) raty pożyczek . . „  1.657.978.65 


d) umorzone pożyczki "YJ . 


Wieniawa-Chmielewski 


kT" 


„W 28.042.320 
o Ta 19.601.189 
` 1.447.999,95 PA PA 
3.991.187,78 5.439.187 


701 


2.669.096 
1.611.433 
976.197 


7142.035.348 


339.941,05 i 
81 


Dyrektor Centralnej Księgowości 


komedja 
w 8 aktach KINO - 
NNT: TEATR 
Bobuś bokserem „5r. 


„Coraz prędzej”. 


Przepiękna gwiazda, 
fascynnjąca 


w aWasiąśnythj 
zachwycającym dramacie 


„Szachownica A 


ELL 


Specjalna ilustracja 
muzyczna. 


rj 


Ah 


T 


| 


komedjo-farsa 
w 8 aktach. 


| JANINA do wynaję- 
P Ga. Reperacja i stro- 
jenie Ul. Mickiewicza 

24- 9. Estko, 230 


drewniany do sprzedania 

przy ulicy Jerozolimskiej 
Ne 12, (dawniej 46) 

R. Aleksandrowiczowa. 


mictwa pzzyjmnje ed godz. 12—2 ppeł, Ogtoszenia przyjmają sią od godz. 9—3 i 7—9 wiecs, 


miesięczuie c cdnoczeniem de doma lub przesyłką pecztawą 4 zi. 
ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr. sa 


Zagranicą 7 zł 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Kulturalno-Oświatowy 


Wielka 36 


Czynny w dnie po- 

wszednie od g. 
W niedziele i święta 
od godziny 3-5lej. 


Kino Kolejowe 


OGNISKO 


(obok dworca kolejow.) 


p LLL 


M 
i 


Konto czekowe P, K. O. Nr. 380.750. 


Za Wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., 
wyraz. De tych cem delicza się: za ogłoszenia cyłrowe i tabeleryczne — 50% dreżej, z zastrzeżeniem miejsce-25% dreżej, w mumerach miedzielnych i świątecznych—25% drets, zagraniczne—100% drot% 


SPORT 


Nad program: 


4-ej, 
W niedzieię dnia 33 b. 


KURJER WILEŃSKI 


Spółka z ogranicz. odpowiedz. 


BARANA INTROLIGATORNIA 
ZNICZ: 


Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40 


Dzieła książkowe, dru- 
ki, książki dla urzędów 
państwowych. samorzą- 
dowych, zakładów nau- 
kowych. Bilety wizyto- 
we, prospekty, zapro- 
szenia, afisze i wszel- 
kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa 


WYKONYWA 


| PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIONIE | 
=Jjl 


l i 


i. Kapitały własne: 


krycie wątpliwych należn. . . | 384.437,08 
e) inne rezerwy specjalne (fundusze 
specjaln. przeznaczenia) . . 1.090.000,— 
2. Fundusze zasiłkowe na cele naukowe 
i społeczne. 
3. Amortyzacja: 
a) nieruchemości . . 278.568,82 
b) ruchomości . . . . 5 757,205.19 
4. Lokaty terminowe skarbowe: 
a) na kredyty Won dla SPN 
czości . A a +» » 10.000.000, — 
b) na rezerwę zbożową dd o a a a  40,000.000,— 


G) kapitał zakładowy 


b) ogólny fundusz tezerwowy b 


a a 


c) fundusz rezerwowy listów ząstawnych 


i obligacyj meljoracyjnych . 


8,369.513,47 


d) fundusz specjalny rezerwowy na po- 


5. Wkłady: 


a) terminowe 


b) na książeczki oszczędnościowe . 


6. Rachunki czekowe. 
7. Redyskonto 


8. Banki 


„Nostro*: 


a) krajowe . 
b) zagraniczne . 


. .  24.867.140,73 
2.484.944,75 


zg. . O « . ` . . 
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9. Emisja listów żastałttycim i obligacyj: 


10. Wyłosowane listy zastawne w obiegu. 


a) 8% listów zastawnych . 


b) 7% 


c) 1% obligacyj meljoracyjnych 


. . 91.008.698, — 
- - „” 90.629.400, — 


11. Fundusz umorzenia listów zastawnych. 
12. Kupony płatne w obiegu: 


a) od listów zastawnych . ź 6.901.632,08 
b) od obligacyj meljoracyjnych. 2.766.400, — 
13. Raty przedterminowe pożyczek emi- 
syjnych:  - 
, aj w listach zastawnych . « a 10.484,08 
b) w obligacjach meljoracyjnych "= 2.306,30 
14. Wierzyciele z tytułu nabytych majątków . . . . 


15. Zadatki i wpłaty na nabyte grunta. . . . . . 
16. Dostawcy towarów. . 
17. Różni wierzyciele: 


a) rozrachunek z Rządem. . . . . . 


b) inni wierzyciele . 


. O . . ' . . . . 


29.838.665,80 
 . , 17.764.683.49 


18. Sumy pizechadnicjge ©,.4%%9.17% 
19. Przejściowe pozostałości kredytowe 


różnych rachunków . 


20. Fundusz Obrotowy Reformy Rolnej c 


21. Wpływy z tytułu pożyczek b. Banków 
Ziemskich Państw Zaborczych . . . . 


zał Zobowiązania za przejęte wierzytelno- 


ści b. Banków Ziem 
Zaborczych . . .. 


skich Państw 


23. Procenty i prowizje roku przyszłego . . . 


24. Sumy do dyspoz. Skarbu z fundusz, 


1. Fundusze administrowane (stan dota- 


2, Różni za inkaso 


administracyjnych : 
a) pozostałość dotącyj s 
b( spłaty pożyczek . 
c) raty przedterminowe 


d) procenty od pożyczek . „ . . 
25, Czysty zysk za rok 1929 . .'. 
~ Suma bilansowa 


cyj Skarb.): 


a) Ministerstwa Reform Rolnych . 
5) Ministerstwa Rolnictwa . . . 
c) Ministerstwa Robót > zes 


d) Ministerstwa Skarbu 


karbowych . 37,264.249,81 
- 1.265.200,24 
poży czek. 14.569,58 
397.780.69 


. 212.375.468,37 
24.331.886,55 
63.252.185,85 

-  1.924.753,04 


3. Wierzyciele z tytułu i. TA 


4. 


Falicyj. va 8 


Różni za depozyty R, 


(—) W. Staniszewski 


Od piątku 2] marca 
Niezwykła sensacja sportowa 


Nieoglądany jeszcze w Wilnie, 
długo oczekiwany film bokserski: 


m, 


Dziś! Mistrz maski! 
Niezrównany tragik ekranu 


BERNARD GOETZKE 


w wielkim arcyfilmie sensacyjnym 


OA t 


iie 


Przy SENN prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurjerzs  Wileńskim* 


Naczelny Dyrektor 


o godz. 12-ej 30 poranek relicijny, 


LUIIELIN- 


1) Rolf u lekarza — komedja w2-ch akt., 
W dnie premjer, oraz w niedziele i święta, przygrywa orkiestra mandolinistów z muzyką aalową gitary. 
Wyświetlony będzie fiim z życia misyjnego 


a ry. 


OFZO e M, 4a 


42.257.042,74 


79.040.000.— 


. 


. 130.000.000,— 
8.612.985,98 


PIE | s] 

| 

j 

| 

| 

| 
148.456.886 | 53 
4Ł0.857 | 54 
` 1.035.774 | gy 

| 
50.000.000 | 

| 
27.352.085 | 48 | 
40.805.594 | 67 
29.442.623 | 65 
42.257,252 | 74 
260.678.298 | — 
1.513.288 | — 
4.675 | 30 
9.668.032 o | 
52.790 | 38 
2.502.885 | 75 
305.615 | 29 
1.020.317 | 70 
47.603.349 | 99 
2.046.368 | 63 
2.694.774 | 57 
ya 16 
15.926.633 | 58 
1.559.109 | 33 
2.505.844 | 44 


| 
| 


38.941.800 | 32 
14.280.117 26 
743.635.348 5.348 | 40] 40. 
| 
| 


301.884.293 
1.694.799 


9.512.049 
63.118.583 


1.119.845.074 | 


+0 


* Dyrektorzy: (—) J. Borowski 


ai 


NEJ 


2) Zmiana dam — komedia w 2-ch akt. 


w Afryce. pod tytułem „$ładem Apostołów". 
oda ||| | R. we ód 


„JJ 


JE 
| 


obrączki 


i biżuterii 


W. JUREWICZ || 


były majster firmy 
„Paweł Bure“ 
poleca najlepsze zegarki, sztućce, 
ślubne 
Gwarantowana naprawa zegarków 
SZACUNEK KAMIENI — BEZPŁATNY. 


"WILNO, Adama Mickiewicza 4. 


ME 


i inne rzeczy. 


po cenie przystępnej. 


*2099020422034904304900% 


2480 


+420220294029090949099090920040000000402940094000 


Ąkuszerka 


Naja Bedi 


przyjmuje od 9% ranc 

do 7 w. ul. Mickie- 

wicza 30 m. 4. W. Zdr, 
Ne 3093 


= | Zgubione 


zaświadczenie wojskowe, 
wydane przez Komisję 
Poborową w Wilnie, na 
imię Poteckiega Adama, 
unieważnia się, 


o poiojstawe — 25% Areżej. Dla poszukujących pracy 30% zniżki, Za agma dowodowy 20 gr. Ukied egłosztń 6-cio łamowy, za tekstom 10-cio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany termin draka egłoszeń. . 
Druk. „Znicz“, Wilno, ul. Ś-te Jańska 1, telefon 3-40. 


Wydawca „Kurjer Wiłeński* S-ka z ogr. odp. 


IE IV, V, VI — 35 zr. 


„| Poszukującym > 
pożyczek 


ułatwia otrzymanie naj- 
rychiej 
Wileńskie Biuro 
Komisowo - Ilandlowe 
Miekiewicza 21, tel, 152, 
właściciel dóbr 


Były wskutek działu 


majątkowego szuka posa- 
dy. Znakomity admini- 
strator, prowadzi gospo- 
darkę przemysłewą. Zgło- 
szenia: Rzeszów, Małopo!- 
ska, Skrytka pocztowa 38. 


ELELEE 


é dramat w 10 akt., w rolach gł. 

Kurti, Werner Pitschan i Bernard 
Służba cyrkowa, 
widzowi, dzikie zwierzęta. Film wy- 
wołuje grozę mrożącą krew w żyłach. 
Pocz. o godz. 5 w niedzielę i ów. a 4. 


za tekstem — 135 gr., 


Narbutt 


zad prze- 
bieg walki 
o mistrzostwa 


Europy. 


: Ellen 


artysci, 


Solidnych 


zastępców sprzedaży 0- 
bligacyj państwowych na. 
raty poszukuje jedyna. 
wyłącznie chrześcijańska 
i polska instytucja. Gwar 
rantujemy dotrzymanie 
korzystnych warunków. 
Zgłoszenia do „Spółdzie|l- 
czy Bank dla Kskontu È 
Zaliczek*, Lwów, ul. Aka- 

demicka 10. > 


INŻYNIER 


Bose FROM 


Kursy kierowców 
samochodowych. 


Centrala: Warszawa. 
Oddz.: Lwów, Suwalki- 
Bereza Kart., Zegrze, Wło, 
cławek, Płock, Kutno, 
Łomża, Mława, Katowice 

i inne. 
Wilno, W. Pohulanka 3. 
Dyplom nasz ułatwia ot- 
rzymanie pogądy w całej 
Polsce, ponieważ Szkoła 
znana 'jest wszędzie. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca, Dyrektor wydswe 


kronika rekl, - komasi- 


Redaktor odpowiedziałny Anteni Wiszniewski 


u 


